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Na p row inc ji, z p rzesy łką pocztową 
W Państw ie N iem ieekiem  . . . .
W m i e j s c u ...............................................
Do W łoch, F i_ n ey i, A nylii. Belgii, 

Szwajearyi, Tureyi i innych krajów

wy chodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

P r e n i M e r a t a  w y n o s i :
półrocznie:
12 zł. w. a 
14 , . 7
10 , . 5

roczni*: 
24 zł w. a. 
28 ,  ,
20 , ,
32

kwartalnie: 
6 zł. w a

miesięcznie: 
2 złr. — ot.

80

10
Pojedynozy nnmer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 13 centów.

Prenum eratę przyjm uje się tylko za cały miesiąc>
Listy z pieniędzm i i przekazy  pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraby) uprasza się nad
syłać franco  dc A dm inistrauyi Nowej R eform y  w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

tcwane nie podlegają op łao it pocztowej. — nistiw niefrankowanych nie przyjmuje się
o

Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca.
A d r e s  B e J a k c y i  i  A d m l n l s t r a c y i : D l i c a  ó w -  l a n a  A ir . 1 3 .

P r e n n n c r a t ą  p r m y j n a n j ą :
z a m i e j s c o w ą  - A d m in istrac ja  ^Now ęj R eform y  i wszystkie u n ę d y  pocttcwc 

m i e j s c o w ą :  Adm in:Hrae~a „Nowej R eform y-. —  Magazyn nowoósi F . A. Gngwra i Głłówna 
trafika w R ynku; — 0 . k. krakowskie kon cery one wimf biuro (S ilb e rtjjin )  p lac  Maryacki 
N r. 9. — H andel Z. Skalskiego w S uk iennicach , — H andel Kuklińskiego w H ali Sukien
nie — Handel J. B ajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsea wiersza drebnem pismem (p e tit), za piorwszy raz IG et., za kaóiy 
następny raz po 5 ee„ t I t a l e s ł a n e  (na  3 stronm ey Jziennika) od miejsea wiersza drukiem 
drobnym po 3C et. za k a id y  raz. O g ł o s z e i i l b  d o  „ R e f o r m y "  (prorpekta , cyrkularna, 
ogłoszenia itp.) przyjm uje się za cenę 1 złr. od 100 egzem plarzy d la | am iojserwych, » 50 oent. 
od 100 egzem, dla m iejscowych prenum erttow . — N aleiy tość  upraszi się n a p i r z s ó d  naoosłić  
przekazem pocztowym - CLfęl o s z e n l a  1 p r r i i n  m e i  a t ą  przyjmują,: W e  L w o w i e  
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola L udw ika 11; — W  T a r n o w i e  Ageneya dzien
ników Józefa Pisza; — W  H z e s z e * r ( e  księgarnia J . A. P e ila ra ; — W  P r z e r n y A l i i  B. 
Doskcsai i Spółka; - W  T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileezko - -  W  W i e d n i u  pp. Haa- 
sei.stein i  Vogler (tak ie  w Ham burgu, Frank.ureib  nad Menem, B rlin ie , L ipsku. Bazyiei i 
W rocławiu) \ .  Oppelia, StubenLastei Ń r. 2, B. Mosse ( 'a k t .  »r Be lii ie H am burgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y ż u  Księgarnia L uiem durgska 3 m e des Grano: A ngustius i So- 

eietó M utuelle de P u liie itó  A. L o r e t t s ,  d ireetenr. B ae Canm artin 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum erato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, któia wynosi:

za c z e r w i e c :
W  m i e | s c u  . . . .  1 złr. 8 0  ct.
z  p r z e s e ł k ą  p o c z t o 

w ą  w  A u s i r y i  . - St  złr. — ct.
w  c e s a r s t w i e  n i e 

m i e e k i e m  . . SB złr. 5 0  ct.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre
numeratę przez czas sezonu także na ty
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty
godni — obliczając tydzień po 50 c t .  wa.

W Administracji Nowej Reformy są do 
nabycia:

0  now yclipbglądach na historyę pol
ską przez pro^. dra Augusta S o k o ł o w 
s k i e g o  (odbitka z N. Reformy) cena 
50 ct.

b rac ia  Lerche komedya Adama A s n y 
k a  —  cena 75 ct.

Z rozprawy nad budżetem 
sprawiedliwości.

E o z p r .u a  nad  b u d ż e t e m  m in is te rs tw a  spra
wiedliwości, przy tytule „zarząd cen tra lny"  m.&ła 
pew ne ważne i ciekawe momenta , których żadną 
miarą milczeniem pomiuąć nie można.

Przedewszystkibm zaś podnieść musimy w y
borna mowe posła Fronaw ette ra ,  poświęconą g ł ó 
wnie n ie  dającemu się usprawiedliwić postępo
waniu władz adm inis tracyjnych i sądowniczych 
z robotnizami. o soeyaffcm podejrzanymi Mówca 
ten przytaczał jaskrawe przykłady, jak  dalece n.~ 
tylko policja, ale i prokuratorya zaślepia się  nie 
raz, byle tylko sztucznie zestawić akt oskarże
nia, albo uspra/W.wJtimć dłuższe więzienie ś le d 
cza. Dowodzą U  k i  u  tafcie, iż g d i ie  taki d u c h  
policyjny panu je ,  tam  b rak  caat^m najzwyklej
szej znajomości rzeczy w sprawach, o których 
ma być wydane orzeczenie.

Dość przytoczyć, że w akcie prezydyuin  poli
c j i ,  w którym taż polieya daje o obżałowanyeb 
opinię , powiedziano między i n n e m i : „Oskarżony 
od pew nego czasu sk łan ia  się ku socyalistom -i 
przyłąeza się do nauk  B c h u l t z e g o  z D e 
l i  t s c h ! "  A kt te n  je s t  podpisany przez samego 
dyrektora policyi w Pradze, S teyskala Mówić c 
kimś, że się sk łan ia  ku socyalistom a zbrazem 
że je s t  zwolennikiem nauk Bchultzego z De- 
li tsch — zn .czy  nie mieć ani 0 S eh a l tz tm  am  o 
socyalizmie najmniejszego pojęcia. Wszak rzecz 
pow szechnie wiadoma, że Schultze śtoi całkowi
cie na  g -uncie  o b e c n e j , kaąfitafibtycznej formy 
produkcyi, że s taczał on zacięte walni na pióra

z g łównym  reprezen tan tem  niemieckiego s o c ja 
lizmu, L a ss a le m ; że stworzona przez Sehultzego 
forma assocyacyi uważaną je s t  jako je d n a  ze sku 
tecznych broni p r z e c i w  socyalizmowi. — To 
wszystko nie przeszkodziło, iż w edług  opinii po 
licyi w Prauze, zwolennik Sc uuiUJiFii Ns&e 
zarazem socyalistą!

Za tego uczonego dyrektora policyi nie odpo
wiada jednak m .n is te r  sprawiedliwości — ale od
powiada on za to, jaki duch i k ie .u>u k  v>ntyc> w 
„ądownictwie. Pod tym względem także p zy tó eu ^ ł  
dr. K ronaw etter  takie fakta, że przypuminają się 
mimowoli czasy stanu oblężenia w Galicyi i osła
wione wyroki sądów wojskowych T rudno  n. p. 
własnym oczom uwierzyć, gdy się czyta, iż zna
lazł się prokurator, który jako okoliczność ob 
ciążającą przytoczył, iż przy rewizyi u oskarżo
nego nic nie znaleziono! Okoliczność, iż przy 
rewizyi n ie  znaleziono nic, coby było podejrza- 
liem, raczej odwrotnie, przemawiałaby przeciw 
aktowi oskarżenia — ale ów prokurator powiada 
przeciwnie : jaki to w y r a f i n o w a n y  przestępca 
polityczny —  skoro zdołał tak zręeznie ukryć 
wszystko przed urzędnikami robiącemi rewizyę! 
Inny  znowu podpjizywa dwóch lobotników o so- 
cyalizm dla tego że starali się oni zawierać fa
chowe towarzystwo przem ysłow e na wzór nie
mieckich ; tymczasem według prokuratora, nie 
było „dostatecznego powodu" do założenia takie
go towarzystwa — a zatem oczywiście towarzy
stwo to musiało mieć inne jakie ukryte cele, a 
więc cele — socyalis tyczne! I na takich podsta
wach doprowadza się do więzienia śledczego i 
do aktu oskarżenia, do p u b l i c z n e j o s t a t e c z n e j  
ro zp raw y ! Dobrze więc zrobił dr. Kronaw etter ,  
że wystąpił przeciw temu — bo może przecież 
głos jego kogo zreflektuje. Dobrze zrobił — że 
wyręczył posłów polskich — którzy mogli i po 
winni byli zwłaszcza w spraw ach  tego rodzaju, 
g łos  zabrać i silnie napię tnow ać postępowanie z 
duchem  i brzmieniem i celem konstytucyjnych 
ustaw  niezgodne.

Min :ster bar. P r a ż a k ,  odpowiadając kilku 
mowcom poprzednim, miał tyle politycznego zm y
słu, że nie zapędzi! się w kierunku absolutnej 
n e g a c j i , zaprz czania faktów, ale starał się je 
złagodzić, co mu slę‘ nieba rdzo udawało. Aie dr. 
K r o n a w e t t e r  wyciągnął go na słówko w sp ra 
wie bardzo ważnej, i w tern słówku już mimorer 
był nieco nieostrożny. A mianowicie szło o znie
sienie tak zwanego „przedmiotowego" postępo
wania w sprawach prasowych. M inister  oświad
cz y ł ,  że się z tem zgadza — pod warunkiem
wszakże, że co do s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h
d l a  s p r a w  p r a s o w y c h  nastąpią te same co 
w Niem czech o g r a n i c z e n i a .  In n em i s łow y: 
że d la  spraw  tych sądy przysięgłych będą uchy
lone, a zaprowadzone zwykłe sądy, z urzędników 
złożone. P m in is te r  zapomniał, że zniesienie są
dów przysięgłych dla spraw prasowych byłoby 
możliwem dopiero po zmianie art. X I ustawy 
zasadniczej o władzy sędziowskiej (21 grudn ia  
1867 —  dz. u. p. nr. 144), ustawy, tworzącej 
część in tegralną konstytucyi. Zmiana taka wyma
gałaby 2/„ części głoBÓw w Izbie — taka więk 
sześć zaś z pewnością się nie znajdzie dla p ro 
jektu , który byłby znowu „ p o s t ę p e m  —
w s t e c z " .

Boulanger jako autor.

W chwili gdy się ukazał pierwszy arkusz 
dzieła zatytułowanego L'invasion allemunde 

ość jwwy francuski**' wystąpiła z gotowym  
Sójflem o całej k s ią ż c e , uważając ją  za rzecz 

nadającą się raczej do humcrystycznej satyry, niż 
do poważnej krytyki

Obecnie mamy już przed oczyma dwa arkusze 
tego wojskowego politycznego s tudyum , a jakkol
wiek autor n ie  objawił dotychczas wyższego pi
sarskiego talentu, to co n ap isa ł ,  je s t  w każdym 
razie wynikiem dłuższych rozmyślań, a niektóre 
ogłoszone już d rukiem  ustęp y  zasługują  bezwa
runkowo na powtórzenie.

Mówiąc o roku 1870 nio mógł gen. Boulan
ger  nie wypowiedzieć swego zdania o N apoleo
nie III .  0  ile z pierwszych kartek sądzić mo
żna, stara się okazać w oczach czytelników bez- 
stronLjrin sędzią. Ganiąc politykę zagraniczną ce
sarza Francuzów, broni on go od zarzutu, iż nie 
postawił armii na odpowiedniej stopie a główną 
winę tego zan iedbania  zwala on La naród f r a n 
cuski. Zasadę Napoleona, w edług której państwa 
europejskie powinny się były organizować w 
dwych etnograficznych granicach, uważa B oulan
ger z» niezgodną z in teresami Francyi.  Zdaniem  
jego drugie cesarstwo popełniło błąd, pozwalając 
na polityczne zjednoczenie W ł o c h , na wypraw ę 
Austryi i P rus przeciw Danii i na wyparcie Au- 
stryi z NiemioC w r. 1866. Skoro jednak F ra n -  
cya nie sprzeciwiła się temu, nie można obw i
niać Napoleona iż nie zaprowadził natychm iast 
po bitwie pod Sadową powszechnej służby w oj
skowej w przewidywaniu krwawego starc ia z 
Prusami Reforma t a k a , jakkolwiek ze wszech 
miar n ie z b ę d n a , była n iewykonalną ze względu 
na ówczesne usposobienie i.raju a rząd, widząc, 
iż naród nie poparłby jego usiłowań, musiał za- 
niecLać całkowitej reorganizacyi armii i poprze
stać na d robnych  ulepszen.aeh.

„Przed strasznym pogrom em  — mówi au
tor —  ludność francuska n ie  zgodziłaby się n i
gdy na zaprowadzenie powszechnej i osobistej 
i łu ż b y  wojskowej. -lak (jńfluł była ona ‘emu 
przeciwną, najlepiej tego dowodzą trudności, n a  
jakie ścisłe w ykonywanie ustawy dzisiaj napoty
ka, chociaż doświadczenia zebrane w czasie osta
tniej wojny, nakazu,ą poddać się ODOwiązkom po
wszechnej służby bez dyskuByi, bez szemrania i 
bez wyjątków. ObSarstwo nie było dosyć Bilnem, 
by się zdobyć na  pierwszy krok w tym k ie run
ku i by nakłonić ludność do poddania się zasa- 
dzio, od której urzeczywistnienia miała zależeć 
jego niepodległość i materyalna zamożność."

A u to r  zastanawia się nad pytaniem , skąd po
chodziła n iechęć Francuzów do ponoszenia cięż
kich obowiązków wojekowych i wylicza różne 
przyczyny tego ob.awu. L udność francuska miała 
przedewBzystkiem ślepe zaufanie do ówczesnej 
armii i nie chciała nawet p rzypuszczać,  że to 
chwałą okryte wojsko może być kiedyś pokona- 
nem. Drugi powód polegał w tem  iż wielu ów
czesnych polityków, uważając armię za ślepe na
rzędzie m onarchy, które z łatwością mogłoby być 
użytem do pogwałcenia swobód narodowych, 
sprzeciwiało s ię z zasady je j wzmocnieniu. Ale 
g łów ną przyczynę upatruje B oulanger w zm ate-  
ryalizowaniu ówczesnego społeczeństwa, które o- 
bojętnem okiem patrzyło na  w szys tko , co nie

przynosiło jednostkom  do tyka lne j , natychmiasto
wej korzyści. T en  to egoizm w połączeniu z bez- 
myślnem poleganiem na męstwie armii sprawił, 
że Napoleonow i niepodobna było myśleć o za
prowadzeniu organizacji  , któraby mogła iść w 
porównanio  z pruską.

Lekkom yślne w ydanie wojny było zdaniem jego 
nie tyle w iną ccuarza, ile całego ogółu, nie zdające 
go sobie sprawy z n iebezp ieczeństw a, na jakie 
F r a n c j ę  narażano. S tara  się on wykazać, że od 
c h w il i ,  w której kandydatura  ks. H ohenzolle rna 
do tronu  hiszpańskiego po raz pierwszy w ypły 
nęła na  jaw, wielka część społeczeństwa parła 
otwarcie do wojny. „Nie ulega w ątp liw ości— czy
tamy między innem i — że spraw y nasze szły 
doskonale, i żeśmy je  sami popsuli przez bru ta l
ność w „ rew indykow aniu"  naszych praw. O trzy
mawszy dostateczne zadosyćuczyn ien ie , chcieliś 
my jeszcze upokorzyć króla pruskiego i w ystę
powaliśmy zaczepnie, a nawet rzeeby można nie 
su m ien n ie ,  podczas gdy  najstosowniejszem dla 
nas  było pozostać na stanowisku obronnem . Uzy
skaliśmy form alną rezygnacyę ks. Leopolda i za
twierdzenie tej rezygnacyi przez króla pruskiego. 
Zadosyćuczynienie to powinno n i m  było wystar
czyć, zgodnem ono było z in te resam i F rancyi,  
z prawami Hiszpanii i zobowiązaniami domu H o 
henzollernów. N a tem powinniśm y byli poprze
stać. Rząd nasz przynaglał jednak  bieg  spraw. 
Żądał on od króla W ilhelm a zobowiązania się na 
całą przyszłość. Tak wygórowano żądania zm ie
niły postać rzeczy i sprawiły, iż my wyzwaliśmy 
właściwie króla pruskiego. Ks. B ism ark ,  który 
wiedział,  że wojna prędzej czy później musi na
stąpić, n ie m ógł nic więcej pragnąć. Dla niogc 
jaBną było bowiem rzeczą ,  że ani państwa pół- 
nocncaiemieckiego z w ią z k u , ani też niezawisłe 
południowo niemieckie kraje nie dadzą się porwać 
do zaczepnej wojny z F ra n cy ą " .

Czytelnik, chcący z tych ogłoszonycn do tych
czas kartek dowiedzieć się czegoś o poglądach 
generała  na przyszłość F r a n c y i , nie znajdzie 
wielu u s tę p ó w , z k tórychby cokolwiek wyw nio
skować można. Je dyne  nieco wyraźniejsze miej
sce opiewa:

, ,.Dopóki Jńie odbierzemy Alzacyi i Lotaryngii,  
dopoty L.e mamy prawa dzielić naszych Bił, zw ła
szcza jeżeli korzyści , o które walczymy, n ie  są 
dla nas od pierwszej chwili widoczne. Czyż wy
prawa do Indo -C h in  nie wstrząsała przez pięć 
lat naszym krajem i nie podkopyw ała  repub li
kańskich insty tucy j?  Kto w ie ,  czy dzieje tych 
lat osta tn ich  nie byłyby się z korzyścią d la F rancy i 
zupe łn ie  inaczej zakończyły, gdyby w chwiij, 
gdy cesarz W ilhelm , za k tó rym  jego s j n  wkrót-j 
ce podąży, ustąpił  z widowni; w eUwili, gdy woj
ską rosyjskie zgromadziły się na  polskich rów ni
nach ; w chwili,  gdy A lzac ja  i L otaryngia ,  wy 
bierając zwolenników p r o t e s t u , przem ów iły  dń 
nas w sposób wzruszający do g łęb i,  gdyby wów
czas N iem cy spoglądając n a  n a s ,  były ujrzały 
zjednoczony, zgodny i uzbrojony kraj".

Z tych kilku ustępów, które przytoczyliśmy 
powyżej, n ie  można wysnuwać zdania o całości 
dzieła. To tylko pewna, iż n,e je s t  ono stekiem 
bezmyślnych kom unałów , jak to w pierwszej 
chwili głoszono. Najwięcej zaś uderza  w n iem  to 
iż a u to r ,  któremu tak wiele zależy na  zyskaniu 
po p u la rn o śc i , nie w aha się w łasnem u narodowi 
mówić gorzkich prawd w oczy. Jeżeli  ta droga 
prowadzi dziś we F rancy i  do zdobycia sobie po

wszechnej sympatyi,  jes t  to w każdym razie d o 
wodem dojrzałości społeczeństwa

Z Rady państwa.

W *edeh, 23 maja.
( t t )  Otwierając dzisiejsze posiedzenie Izby po

selskiej p rezyden t dr. S m o l k a  p r z y w o ł u j e  
d o  p o r z ą d k u  dra F o r e g g e r a  z a  w y r a 
ż e n i e  u ż y t e  p r z e z e ń  w e w c z o r a  s z e j  
m o w i e ,  w k t ó r e m  o d m a w i a  S ł o w i a 
n o m  p o c z u c i a  p r a w a .

W  dalszym l ią g u  rozprawy nad b u d ż e t e m  
m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i  zabiera 
głos poseł słoweński ar. F e r j a n c z y c .  Nasarn- 
przod stanowczo odpiera mówca w imieniu wszyst
kich posłów sław iańsk ieb  zarzuty podniesione 
wczoraj przez a ra  F o reggera  przeciwko słowiań- 
szczyźnie; dalej omawia szczegółowo s t o s u n k i  
s ą d o w n i c z e  w G r a c a ,  broni rozporządzenia 
ministeryainego o u ż y w a n i u  j ę z y k a  s ł o 
w e ń s k i e g o  p r z y  w p i s a c h  d o  k s i ą g  
g r a n t o w y c h  w S t y r y i ,  w końcu wyraża 
nadzieję, iż m in is te r  sprawiedliwości zechce za 
pobiedz nadużyciom tych urzędników, którzy nie 
zastosowali się do w ymienionego rozporządzenia.

Dr. K r o n a w e t t e r  krytykuje stosunki sądo- 
nn icze  w Czechach. Doszło już  do tego, powia
da, że m am y nie tylko wyjątkowe ustawy, ale i 
wyjątkowe sądy. W  Pradze nanrzykład, przy try 
bunale apelacyjnym u k o n s t y t u o w a n o  r o 
d z a j  s p e c j a l n e g o  s e n a t u  do s p r a w  s o 
c j a l i s t y c z n y c h ,  co je s t  n iepraw ne, bo nie 
można powołać aie w danym razie na  § 62 pro
cedury  k a rn e j ,  w edług  którego sprawy karne 
mogą być wyjęte z pod ju ry sdykc j i  odnośnego 
sądu i przekazane innem u sądowi — w y j ą t k o -  
w o  t y l k o ,  gdy  tymczasem niepraw nie  u k o n s ty 
tuow any  w Pradze trybnna ł  do spraw soc ja l is ty 
cznych s ia ł  aię in s u n c y ą  s t a ł ą ,  której nie w y 
j ą t k o w o ,  ale z z a s a d y  przekazywane, są 
wszystkie spraw y socyalistyczne. Tu mówca p rzy
tacza Kilka p rzykładów , którem i usiłuje poprzeć 
swe z rauty N astępnie  k r y t y k u j e  p o s t ę p o 
w a n i e  c. k p r o k u r a t o r ó w ,  którzy często
kroć pociągają do odpowiedzialności na podstawie 
bardzo b łahych  i n ieuzasadnionych  dowodów. 
Jako przykład przytacza mówca konfiskatę, bro- 
sznry tfebatfle gu „ QmtUessenz des Socialismus*, 
dokonaną w p n fen łjta  roku, pomimo, że dziełko 
to naukowe wyazło w roku 1875 i od tego czasu 
ruzpowuzechniło się w A ustry i podobnie jak i 
w in nych  krajach. Dalej powstaje mówca prze
ciw ułnwnemu parogriduwi o „nienawiści i po 
gardzie® —  którego tak uięsto używa prokura- 
torya austryklka Z daniem  mówcy, pojęcie to jest 
zanadto nieokreślonym i zbyt elasrycznem i dla
tego daje powód do częstych nadużyć. Podobne 
wyrażenia pńw inuy być koniecznie usunięte  z ko
deksu karnego.

IW ogóle n a s z e  u s t a w o d a w s t w o  k a r  
n e  d o m a g a  ł i ę r a d y k a l n e j  r e f o r m y  w 
duchu  naszych liberalnych ustaw zasadniczych. 
Ustawy zaaaJUicze poręczają wolność wyrażania 
swej opinii, ale prawo to flkcyjnem je s t  wobec 
postaąowienia o „podburzaniu  do nienawiści i 
wzgardy" .  Z kolei zwraca się m ówca przeciwko 
n a d u ż y c i o m  <p o l i c y i ,  która <ak często bez
karnie przekracza „wą władzę. W reszc ie ,  zesta-

ON i ONA.
S O W E L A .

Przez

W a le r y ę  S o le c k ą .

I  (Ciąg dalszy.)

Nagle uczułam, jak m nie  leciutko ciepło jakieś 
objęło.. . czyjeś ręce do tknęły  mej głowy. M y
ślałam, że zasypiam i chcąc się rozbudzić, otwo
rzyłam oczy. —  Klęczał p rzedem ną tak blady 
i zmieniony, jakby i jem u  m atka umarła.

—  Niech pani nie płacze —  m ów ił — nie 
raogę patrzeć na łzy tw oje!. . . .  n iech pani n ie 
p łacze! . . .  mój Boże, każdj cierp‘eć musi, powi
nien .. .  ale dla pani jeszcze świat cały otwarty, 
ja  sam....  ja.. ..  ale co... . każdy gotów w ogień 
skoczyć dla pani!

U śm iechnę łam  się przez łzy.
To on by ł!  — ten sam ułan  niezgrabny, wielki 

jak olbrzym z tysiąca i jednej nocy P atrzy ł  na 
m nie  nieHeskiemi oczyma i całował sukienkę.

M nie się zdawało że do ciemnego pokoiku za
g lądnęło  słońce, tak mi się zrobiło jasno i ciepło.

Zawiózł m nie  do paDi Amelii i płak ać  za
kazał.

W  dwa miesiące później znowu klęczał prze 
deraną i m ów ił:

—  Jeżeli pani nie chce, abym u m a r ł ,  jeżeli 
pani chce, abym był szczęśliwy, jeżeli pani pana 
Boga kocha i ma choć trochę litości  mam wio
skę malutką, zieloną, w eso łą ,  j&k ptasie gn iazd
ko... niczego nam  nie zbraknie...  będę ci posłu
s z n y . . .  zrobię wszystko, co zechcesz...  ale nie 
odmawiaj mi .. zostań moją na zawsze... moją 
żoną !  0 ,  n ie  lękaj s ię ,  żem n ie  bogaty.. . gdy 
zechcesz wydostanę perły z morza, gwiazdy z nie

ba pośc iągam ... wszystko, czego zapragniesz!  — 
A przedew-zystk iem  ja potrafię obroną być twoją 
i oparciem ...  jes tem  silny, niczego i nikogo się 
nie u lę k n ę ! byłeś ty ze m ną  była a stanę się 
mocnym jak...  jak...  no, tak, jak k o c h a m ! bo cię 
kocham mocno... bardzo mocno!

Mówił to już cichutko i ściskał rękojeść szabli, 
która brzęczała na poBadzce, twarz miał p riy tum  
czerwoną, jak wyłogi m unduru  a oczy iskrzyły 
się czemś pudobneiii do łezki...  w^sy mu drżały 
ze wzruszenia: —  wyglądał wtedy doprawdy s tra 
sznie. jak Archanioł Michał na obrazie u pani 
Am elii!  Powtarzał ciągle jedno i tu s a m o :

—  Zrobię wszystko, co każesz... będziesz mieć 
wszystko czego zapragniesz: i pałac, i szalet,  
i róże.. . P orąb ię!  zabiję! w ysiekę! . . .

I I I .

— A ona, bledziutka jak lilijka, spojrzała na m nie  
wielkiomi. czarnemi oczyma, zupełnie t a k ,  jak 
ptak spłoszony, nim bkrzydła rozwinie i uleci!

bojąc się, by mi n ie uciekła, przycisnąłem 
dzieweczkę do piersi.. ..  a w tedy.. . .  wtedy uczu
łem nagle dwie malutkie rączki na szyi, pachną
cą główkę na r a m im iu  i twarzyczkę jej zaru 
mienioną przy mojej twarzy.

Szepnęła cichutko :
—  Będę...  będę twoją ż o n ą ! —  i ustami prze

lotnie do tknęła  mi czoła.

IV.

— O nie! nie tak było! Podrapałam policzek 
o szkaradne epolety pana i pan: sana pierwszy 
zacząłeś całować. Tak, tak !  Uczułam się nagie 
nad ziemią... wysoko, wysoko, aż pod samym 
sufitem gdzie były m aL w ane róże i A morki

Ten olDrzjm podniósł m nie  w górę, niby piór
ko i trzymając w ram ionach , śmiał się i okręcał 
się ze m ną po całym pokoju...  Myślałam, że na
praw dę oszalał i zaczęłam krzyczeć...  on całował 
moje buciki, śm ia ł  się, kręcił się wkoło i tań

czył. Zdawało mi się, że huragan  mnie porwał 
i niesie gdzieś daleko, wysono! R ^ e  j A norki 
kręciły Bię także w kółko, jak szalone, chwytały 
mnie za warkocz, uderzały w twarz....  Po tem  
zrobiło się d o k o ła  n ie b ie sk o  .. potem szaro.... a 
ja wciąż leciałam wyżej i dalej... wyżej... wyżej...

—  O, tak, p raw da!  dzieweczka zemdlała. Z ło 
żyłem ją  bledziutką na dywanie...  n ie oddychała 
prawie. . Przestraszony chwyciłem obie jej rą 
czki, myśląc, że ją  zabiłem moją radością...  P rzy
ciągnąłem ku sobie cucąc ją  z om dlenia .. Lecz 
kiedy ust jej do tknąłem  ustami, utworzyła w iel
kie, czarne oczy i jakby nic jej nie było, rzekła 
poważnie :

—  To dobrze...  dobrze mój p a n i e ! będę twoją 
żoną... ale rąbać się nie trzeba, zabijać nie trze
ba... szabla pójdzie w k ą t . ,  złote epolety w kąt!  
Nie będziesz już  żołnierzem, aż chyba kiedyś....  
k iedyś....  aż będzie potrzeba!

— Pojedzibmy ao Jab łonki,  będziemy miesz
kać w m ałym  doinku... .  Pan  będziesz siać żyto 
i hreczkę a ja  będę miała białe krówki i białe 
kurki i gołębie. .. len, co kwitnie niebiesko, sło
neczniki złote i maki purpurowe...  będę len przę
dła i wełnę, jak grecka królewna, o której czy
tałam gdzieś śliczną historyę.

—  Tak panie! daleko od ludzi Będzie tam 
cicho i dobrze i ładnie... .  tam  będziem szczęśli
wi ! tacy szczęśliwi 1

Ot, dziewczyna naczytała się takich historyj 
w romansach nasłuchała się ich w piosnkach, 
wymarzyła w małej główce!.. . no i ktoby my
ś la ł? . . .  z żołnierza zrobiła rolnika.

VI.

—  Po ślubie przyjechaliśmy tutaj. —  Maj się 
kończył —  wioska nasza ubrała się w zieleń, 
w białe i różowe kwiaty, w powietrzu brzęczały 
roje muszek, ścigały się motyle...  złote, n ieb ie

skie, czerwone...  W śró d  jazdy  wyciągałam do gó 
ry obie ręce, chcąc je  schw ytać .. .  tak blisko 
kręciły Bię twarzy, dotykały ram ion i włosów ... 
lecz konie unosiły nas dalej,  szybko, coraz szyb
ciej. bo im spieszno było do domu

Słońce złociło sierść kasztanków i długie ich 
grzywy, tak, że wśród powodzi zieloności i kwia
tów, konie i wózek wyglądały jak ulane ze zło
ta, a mnie się zdawało, żem niby królow a z pie
śni, co złotym zaprzęgiem zjeżdża do swego pań
stw a!

Przy  drodze stali ludzie w białych opończach, 
przybrani św ią teczn ie : czapki ich. stro jne w kwia
ty, wstążki i pawie pióra, leciały w górę. In n i  
kłaniali się nam  aż dc ziemi. Z cha t wybiegały 
kobiety i dzieci, uśmiechały się do mnie, przy
słaniając oczy rękoma... słyszałam, jak  szeptały 
dokoła: „Nasz panicz, nasz p a n !  Oj, ty królu 
nasz złoty, przywiozłeśże nam  panią, krasawicę!... 
oj, pani ty n a s z a !“

Zbliżali się do wózka, całowali nasze ręce, s u 
knie, życzyli nam szczęścia, urodzajów, długiego 
ży c ia !

Serce mi biło młotem z radości,  chcia łam icb 
wszystkich ściskać i całować!... Musiałam jednak 
być poważną,., uu lerzyłam dopraw dy, że jes tem  
kró low ą!

W otwartej bramie, ocienionej lipami, czekała 
nas grom adka czeladzi i s ta ra  M aryanna  z chle- 
nem i solą.

W głębi podwórka zobaczyłam nasz d o m e k 1 
Po ganku, przy oknach pięły się rozkwitające 
róże. W zdłuż ścian rosły tureckie bzy, pachnące, 
z obwisłemi od ciężaru kwiatów gałęźmi, a przez 
tę gęs tw inę  z ie le n i , róż i liliowych bukietów, 
skakały dw a hoże białe koty...  prześliczne! Oh! 
zdjęłaż m nie  ochota zeskoczyć i puścić się w po
goń za b iałym kotkiem.

Lecz P aw eł taki był poważny! W zią ł m n ie  
sam na ręce i postawił n i  z iem i: zjadłam chleb 
z solą, stara M aryanna płakała z radości, całuiąc 
las  po rękach. . ja  rozpłakałam się także.. .

| W  domku naszym było prześlicznie! białe jak

śnieg  ściany, białe flranki i proste olchowe sp rz ę 
ty, lecz do o t ie n  zaglądały akac je ,  bzy i róże, 
śmiejąc się do nos; w wielkich szklanuycb w a
zonach pachły świeże kw iity . . .  A mój poko;k 
znalazłam taki sam , jak miałam niegdyś u mamy: 
cały z białego muślinu I...

Gdy weszłam na ganek, spłoszone s tado g o łę 
bi frunęło w górę. N a  atole zastałam chlen. w i
no, mięso, poziomki .. On usługiwał mi, klęcząc 
nalewał mi wina (i sam je  potem wypijał) , po
daw ał owoce, konfitury, chleb krajał. Nigdy nie 
jad łam  nic lepszego, jak pierwszy mój objad po 
ś lu b ie !

S łońce tai Żęło się < serwienió, oddalało się co
raz bardziej, kryło za drzewa i wzgórza...  a mnie 
się zdawało, że ziemia się cała kołysze. . koły
sze...  a z n ią  drzewa i woda i ptaki w powie- 
tsęu!..-

Słońce stało się z czerwonego liliowe i n iebo 
liliowe, jakby  n a  całej ziemi i na niebie calem 
same bzy obsypane perłam i kwitły . U snęłam  ..

Usłyszałam we śnie, jak ktoś m n ie  w oła ł :
—  A  ąpipfżku! l e n iu sz k u ! wstawajże d > r o 

boty! Gołębie i kurki jeść  w oła ją!  leniuszku!
Zlokka uderzyło m nie  coś w tw arz ,  w szyję, 

w ramiona, ,akby kto p ry sn ą ł  źródlaną wodą... .  
i uczułam silny zapach. O twieram  o zy, zryw am  
się.. . przez okno spadają na  m nie  róże, ogrom 
ne, pełne, różowe, białe, ponsowe...  coraz ich 
więcej i więcej.. . Odrzucam  je  rękoma, spadają 
świeże n a  twarz, na  szyję, na włosy i piersi .. 
od rosy m am  już zwilżoną bieliznę a róże W2iąż 
lecą... P rzykry ły  całe już łóżko, wszędzie ich pe ł
no, leżą n a  podłodze, na  stole. . N a  pól rozbu
dzona zeskakuję z łóżka, patrzę, co się to dzieje!...  
A ch 1 to był Paw eł!  S tał w oknie i pełnem i 
garściam i ciskał na  mnie róże!... .  Szkaradny 
P a w e ł !...

(D. v )
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wiając przytoczone argam enta ,  z sTą występuje 
przeciw s y s t e m o w i  u s t a w  w y j ą t k o w y c h  
i w y j ą t k o w y c h  s ą d ó w ,  i kończy oświad
czeniem, że d o p o k ą d  t a k ą  m i e ć  b ę d z i e 
m y  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  n i e  m o ż e  g ł o s o 
w a ć  z a  b u d ż e t e m  s p r a w i e d l i w o ś c i .

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  dr.  P r a -  
ż a k ,  polemizując z poprzednimi mówcami, bro
n ił  polityki rządowej na polu stosunków prawni
czych. W brew  zarzutom, podniesionym przez kil
ku mówców lewicy, dowodzi minister iż rozpo
rządzenie względem u ż y w a n i a  j ę z y k a  s ł o 
w e ń s k i e g o  p r z y  w p i s a c h  d o  k s i ą g  
g r u n t o w y c h ,  jest jaknajzupełniej zgodne z 
duchem  ustaw austryacKich.

Odpowiadając na zarzuty względem dowolnego 
a nieuzasadnionego postępowania prokuratoryi w 
spraw ach  prasowych, oświadcza m in is te r ,  iż w 
z a s a d z i e  n i e  b y ł b y  p r z e c i w n y m  z n i e -  
8 i e “ l u P o s t ę p o w a n i a  p r z e d m i o t o w e 
g o  (objektywuego), a l e  z o g r a n i c z e n i e m  
s ą  ° w  p r z y s i ę g ł y c h  w s p r a w a c h  p r a 
s o w y c h .

Mówca zwraca się nas tępnie  przeciwko za
rzutom , podniesionym przez dra  K r o n a w e t -  
t e r a ,  i usiłuje dowieść, że tw ie rdzen ie ,  jakoby 
w Pradze Ustanowiono specyalny trybuna ł  dla 
przekroczeń natury socyalistycznej, jest bezpod- 
stawnem. Wyższy sąd krajowy w Pradze przeka
z i e  wprawdzie niektóre sprawy osobnej delega
c j ą  ale czyni to tylko wyjątkowo n a  wyraźne 
żądanie prokuratoryi państwa, zgodnie z prawem. 
Minister zapewnia, iż dalej kroczyć będzie po raz 
obranej drodze, — i prosi posłów o tę wyrozu
miałość, że postęp w każdej dziedzinie może być 
tylko s to p n io w y m , gnyż n iepodobieństw em  jeat 
udrazu zmienić s to s u n k i , k tóre  u trwaliły  się w 
ciągu wielu lat 

Po tej obszernej przemowie m in is tra  spraw ie
dliwości —  prezydent S m o l k a  zwraca się do 
posłów z prośbą, aby w in teresie  szybkiego ukoń
czenia nag lących  prac, o ile możności skracali 
się w swych mowach, gdyz w sferach pozaparla
m e n ta rn y ch  panuje pow szechne  oburzen ie  p rze
ciw tej powolności, z jaką postępu je  rozprawa 
budżetowa.

Dr. G r e g o r e c  przyznaje, i i  obecne m in i
sters two wiele zrobiło dla Słoweńców, ale jeszcze 
więcej pozostaje do zrobienia w tym kierunku. 
Mówca żąda obsadzania wszystkich urzędów w 
okręgach z luduością S łow eńską przez ludzi zna
jących język słoweński,  i w ogóle dom aga się 
przyznania  S łow eńcom  praw, z których korzy 
stają inne  ludy austryackie.

N a wniosek K I  u c k i  e g  o dyskusyę zamknięto 
i wybrano mówcami g en e ra lnym i J a q u e s ’a 
V a s z a  t y ’ego.

Dr. J a q u e s ,  genera lny  mówca opozycyi, cha 
rakteryzuje działalność m in is tra  Prażaka, jako ja 
łow ą pod względem ustawodawczym i po tępienia 
godną  pod w zględem  adm inistracyjnym . M inis ter  
miał przed oczyma na szeroką skalę zakreślony 
program  reform y stosunków  prawniczych w Au 
stryi, ale n ie  um ia ł  z niego k o rzy s tać : n i e  p o  
s z e d ł  z a  w s k a z ó w k a m i  z a s a d n i c z e j  
u s t a w y  o w ł a d z y  s ę d z i o w s k i e j .  Ustawa 
ta zawiera bogatą in ic y a ty w ę : u r e g u l o w a n i e  
s ą d o w n i c t w a  w o j s k o w e g o ,  p r z e p r o  
w a d z e n i e  p o l i c y j n e j  u s t a w y  k a r n e j  
w p r o w a d z e n i e  u s t n e j  p r o c e d u r y  i 
s p r  a w  a c h  c y w i l n y c h  — są to reformy 
wskazane w w ymienionej ustawie zaoaaniraej 
Obecny m in is te r  sprawiedliwości zgoła nic nie 
zrobił w tej dziedzinie. * kolei a d 
m i n i s t r a c y j n ą  działalność dra P r a ż a k a ,  
m ów ca zarzuca ma z a n i e d b a n i e  w y ż s z y c h  
i n t e r e s ó w  l u d n o ś c i  i p a ń s t w a ,  wobec 
k tó r y m  możliwą jest ta tylko alternatywa: ae 
soumetrre ou .e  dem tire.

Dr. Y a s z a t y , generalny uow ca prawicy, 
broui dziatdlnoóci dia Prażaka, zhjw zarzuty Fo-
reggera  przeciw plemieniu aiowiańakiemu, w resą -rdnictwo w sem inaryach  naucz, żeńskich  w Kra
cie podnosi kwestyę u s t a n o w i e n i a  o s o b n e 
g o  B e n a t u c z e s k i e g o  w n aj w y ż s z y m  
t r y b u n a l e .

Po  ostatecznej przemowie sprawozdawcy L i e n 
b a c h e r a ,  e t a t  c e n t r a l n e g o  z a r z ą d u  
m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i  z o s t a ł  
u c h w a l o n y

wprawy azkelne.

( Wyciąg t  protokołów pem deeń  b u y  szkolnej 
h a jo w tj » dnia 24 murea, 7 kwetnu* i 28 gru

dnia b. r.)
Z kwoty, wyznaczonej przez Sejm krajowy na 

rem uneracye dla inspektorów okręgowych, przy
znała Bada I ł  inspektorom rem uneracyę  po 100 
z ł r  , je dnem u  80 złr. ,  je d n em u  70 z łr  , a  dzie
więciu po 50 złr. B ada uchwala zorganizować 
d rugą  szkoły filialną w M akowie z dn iem  1 wrze
śnia b r. Zatwierdza w ybór M ichała ko lankow - 
skiego na członka Bady szk. okr. w Kossowie, 
a ks. M ichała Korczyńskiego na członka Bady 
szk. okr w Suiatynie. Uchwala przyłączyć gm iny  
Szczereż i Jadam w ola  do związku szkolnego w 
C z a rn jm  Potoku i przeistoczyć tę szkołę filialną 
na etatową z dn iem  1 w rześnia 1888. Przenosi 
Tomasza Oziminę, nauczyciela szk. lud. w K ra
snosielcach w stały s tan  spoczynku. Uchwala zor
ganizować szkoły filialne w Gutowie i Strzyłkach 
z d. 1 w rześnia 1889.,  a szkołę etatową w Ch>- 
8zewicach z d. 1 września b. r. Zatwierdza wy
bór ks. Lewickiego n a  członka Bady szk. okr. 
w Buczaczu. M ianuje A nton iego  DyLdalewicza, 
kierownika szk. lud. w W innikach, rep rezen tan 
tem zawodu nauczycielskiego do Bady szk okr. 
zam. we Lwowie. Uchwala przeistoczyć szkołę 
ludową w Zagórza na  trzyklasową z d. 1 wrze
śnia  b. r. Uchwala zakupić dodatkowo 1866 
egzemplarzy ruskiej książki do czytania przy na
uce dopełniającej z kwoty, na  ten  cel przez Sejm 
krajowy wyznaczonej. Uwalnia F ranciszka Żaczka, 
suplenta c. k. g im nazynm  w Krakowie, n a  wła
sną prośbę, od obowiązków nauczycielskich i mia
nuje  w jego  miejsce E dw arda  Kozłowskiego. 
Przyjmuje do wiadomości sprawozdanie krajowe
go inspektora, p. M andybura ,  z w 'zytacyi c. k. 
sem inaryom  nauczycielskiego w Tarnupolu.

Bada ".atzierdza wybór ks. J a n a  Koblańskiego 
na członka Bady szk. okr. w K o ło m y i ; ks. A le
ksandra Małamaka w Czortkowie, a ks. A jtala 
Kobrzyńskiego w Horodence. Uchwala zorganizo
wać w Woli małej szkołę etatową z d. 1 wrze
śnia  1890, a w Lubkowicach szkołę filialną z d.

1 września b. r. Uchw ala  przedstawić p. mińi- 
strowi odpowiednie wnioski, celem skuteczniej
szego poparcia nauki języka niemieckiego w g a 
licyjskich szkołach średnich. Uchwala powołać 
dra Ju l ian a  Celewicza, dra Ludw ika Kubalę, dra 
M aurycego Maciszewskiego i Karola Bawera do 
ankiety w spraw ie  ułożenia program u podręcz
nika do nauki historyi kraju rodzinnego  w n iż 
szych klasach szkół średnich. Uchwala powołać 
dra P lacyda Dziwińskiego, Ju liana  Fąfarę, I g n a 
cego Piątkiewicza i dra Mieczysława Łazarskiego 
do ankiety w sprawie rewizyi podręczników do 
nauki m atem atyki —  a dra Karola Bononiego, 
dra M aurycego Maciszewskiego i Stanis ława M a
jerskiego do ankiety  w sprawie rewizyi podręcz
ników do geografii w szkołach ś redn ich .  Mianuje 
W ładysław a Szychulskiego zastępcą nauczyciela 
w gim n. buczackiem. Przyznaje Pawłowi Sw ider
skiemu, profesorowi gimn. w S tan is ław ow ie ,  
czwarty dodatek pięcioletni od 1 marca b. r. Po 
rucza naukę spiowu w g im nazyum  Franciszka  
Józefa  we Lwowie Mikołajowi Wojnowskiemu 
Mianuje ks. Józefa Glińskiego zastępcą katecLety 
gimn. F ranciszka Józefa we Lwowie. Przyjmuje 
do w adomośei sprawozdacie krajowego inspektora 
z lustracyi g im nazyum  i szkoły realnej w T arno 
polu. M ianuje ks. Z ygm unta  owiste ln iekiego za 
stępcą katechety w sem inaryum  naucz, inęskiem 
we Lwowie.

Bada wyznacza Mikołaja Sydora, k ie rownika 
ssk. lud. w Przemyślanach, na reprezentan ta  za
wodu nauczycielskiego do tamtejszej Rady szk. 
okr.,  a J a n a  młynarskiego, kierownika szk. Ind. 
w Dąbrowie na rep rezen tan ta  zawodu naucz, do 
tamtejszej Bady szk. okr. Uchwala zorganizować 
w Podhąjcach z d. 1 września b r. osobną trzy 
klasową szkołę żeńską. U chwala przeistoczyć 
szkołę ludową w Ładyczynie ua dwuklasową. 
U chwala wyłączyć gm inę  Oryszkowce ze związku 
szkolnego w Jatw ięgach i zorganizować w Ory- 
szkowcach szkołę filialną z d. 1 w rześnia b. r. 
Zatwierdza wybór ks. E ugen iusza  Aleksiewicza 
na  członka B a d r  szk. okr. w Zaleszczykach. 
Uchwala wyłączyć g m in ę  Tetylkowee ze związku 
szkolnego w Nakwaszy i zorganizować tam szkołę 
filialną od 1 w rześnia b. r. Uchwala zorganizo
wać szkoły etatowe w Płoiyczy, Niewoczynie, 
Porudnie i Sokolnikach z d 1 września b. r., 
w Semerówce z d. 1 września 1889., a filialną 
szkołę w Niedzielnej z d. 1 września 1S89. 
Udziela zwrotnej zaliczki funduszom szkolnym 
okręgowym w Bochni i Samborze do 2000  złr., 
a w Gródku i Jaśle  po 1000 złr. P rzy jm uje  do 
wiadomości spraw ozdanie krajowego inspektora 
z wizytacji g im nazyum  w Bochni i powierza za
stępstwo dyrek tora  tegoż zakładu, profesorowi 
Hipolitowi Pukowskiem u. P rzyznaje profesorowi 
gimn. w W adowicach, Albertowi Gąsiorowskiemu, 
trzeci dodatek  pięcioletni od 1 kwietn ia  b. r. 
Przyznaje prof. szkoły realnej w Krakowie, F r a n 
ciszkowi Jeziorskiemu, pierwszy dodatek pięcio
letni od 1 września 1887 Uchwala zawiadomić 
Dyrekcye szkół średn ich  i sem inaryów nauczy
cielskich o prośbie komitetu wystawy geograficz
nej, mającej się odbyć we Lwowie, podczas V. 
zjazdu lekarzy i przyrodników polskich w sp ra 
wie udziału tychże zakładów naukowych w tej 
wystawie. Zatwierdza wybór deputacyi miejskiej 
dia szkoły realnej w Krakowie. Przyjmuje do 
wiadomości doniesienia D yrekc j i  g im nazyum  św. 
A nny  o odroczeniu jubileuszu tego zakładn do 
23 października b. r. P rzyjm uje do wiadomości 
resk ryp t ministeryalny w sprawie rozpisywania 
konkursów na posady nauczycielskie w szkołach 
średnich , stosownie do ustanowionych obecnie 
g rup  kwalifikacyjnych. P rzyjm uje do wiadomości 
sprawozdanie krajowego inspektora szkół o wizy
ta c j i  szkół ludowych i sem inaryum  naucz, w Tar- 
aowie, oraz sem inaryum  męskiego w Krakowie. 
Wyznacza te rm in a  do egzam inów dojrzałości w 
seminaryach nauczycielskich i porucza przewo-

Y irchow  w przedstawionych sobie cząstkach, w y
dzielonych z krtani cesarza,  n L  znalazł i s t o t y  
r a k o w a t e j .  In n e  dzienniki przypisują to o d 
m iennym  pojęciom Yirchowa o naturze raka.

Z Berlina telegrafują, iż zupełnie  bezpodstawną 
je s t  wiadomość dzienników zagranicznych, jakoby 
w dniu  zaślubin ks. H enryka  miały się odbyć za
ręczyny ks. Aleksandra B a t t o u b e r g a  z księ
żniczką W i k t o r y ą .  O podjęciu projektu takie 
go związku n ikt nie m yśli,  a najm niej w chwili 
obecnej.

kowie i we Lw owie ks. kanonikowi dr. Lewi
ckiemu członkuwi Bsdy Szk. Kraj. Przyznaje 
prof. g imn. Franciszka Józefa we Lwowie ks.
Onufremu Lepk iem u, trzeci dodatek pięcioletni
od 1 kwietnia b. r.

W e środę odbyło się w Paryżu w sali „W iel
kiego O rien tu" zgromadzenie republikanów  zwo 
ła n e  przez deputowanego C l e m e n c e a u ,  red a 
ktora B a n c ’a i radcę municypalnego J o f f r i n ,  
członka rewolucyjnej grupy. Glćmenceau, który 
przewodniczył obradom , odczytał nas tępujące 
oświadczenie: „Należąc do ró ż n jc h  odłamów r e 
publikańskiej rodziny, uznajemy, iż wszyscy, któ
rzy repnblice  dochowali w ie rn o śc i , powinni się 
porozumieć w celu położenia kresu b u 1 a n ż y- 
8 1 o w s k i m a w a n t u r o m ,  upokarzającym cały 
kraj. Zgoda potrwa dopóty, dopóki nie skończy 
się niebezpieczeństwo. Zamiast rzucać F rancyę  
w n ieznaną  o tch łań ,  chcemy, by rzeczpospolita 
p rawidłowo się rozwijała. Żądamy rewizyi kon- 
stytucyi, ale niechaj ta zasada będzie wykonywa
ną uczciwie, a nie wyzyskiwaną dla celów g e
nerała, który jako p re tenden t jednoczy się z człon
kami wszystkich stronnictw . Jako  s y n o w i e  r e -  
w o l u c y i ,  uwielbiając ciągły postęp wolnego na
rodu, gotowiśm y użyć wszelkich środków dla za
pobieżenia reakcyi w duchu Cezarów i cofnięciu 
się F ra n cy i  wstecz. N iezbędną je s t  rew izya kon- 
stytucyi w duchu  republikańskim, lecz n ie  rewi 
zya po myśli bonapartystów. którzy pragną ple
biscytu dla zaprowadzenia rządów osobistych. 
Rewizya konstytucyi nie może nam jednak wy 
starczyć; powinniśm y kończyć prace rewolucyi 
francuskiej tam, gdzie na chwilę ustały, powin 
niśmy utrwalać wolność jednos tek  i społeczeń 
stw a i dążyć do zupełnego rozwinięcia się rze- 
ezypospolitej przez reformy na polu konstytueyj-  
nem, politycznem i soeyaluem. Dyktaturze trzeba 
przeciwstawić odzyskauie praw człowieka i praw 
obywatelskich. D latego zakładamy Towarzystwo 
praw ludzkich i obywatelskich. Zadaniem jego 
będzie obrona rzeczy pospolitej przeciw reakcyi i 
dyktaturze" .

Zgromadzenie uchwaliło je d n o g ło śn ie , że po
dziela wypowiedziane w tern oświadczeniu po
glądy, a nas tępnie  przyjęło s ta tu t  nowego Towa
rzystwa. Podczas obrad zgromadził się n a  ulicy 
t łum  bulanżystów, których jednak  pulieya w krót
ce rozpędziła. — Dzienniki oportunis tyczne pod
dają uchwały tego zebrania surowej krytyce. Ra 
dykalna deklaracya i sama nazwa nowego towa
rzystw a odstraszą od niego um iarkowanych  r e p u 
blikanów. Tego sa&ńego zdania je s t  także gen. 
B ou lange r,  który w rozmowie z pew nym  dzien
nikarzem oświadczył, że Clemenceau zasłużył so
bie na  szczerą wdzięczność z jego strony

potrwa dłużej,  wielu Bułgarów przyjmie unię z 
kościołem katolickim.

M f t r a n y  m i e j s k i e .

( Posiedzenie R a d y  r, iejskicj e dn ia  24 m aja.)

J a k  łatwo można przewidzieć, dzienniki f ran 
cuskie nie pozostały d łużnem i odpowiedzi na o- 
s ta tn ie  rozporzą. •zeistó rządu niemie-ikiego w sp ra 
wie przebywania granicy  Libsrte przyznając, że 
je s t  ono bardzo dla F rancuzów  dotkliwem, żartuje 
sobie z tych, którzy myślą, iż Niemcy mogą w 
ten  sposób przez dłuższy czas z F ra u cy ą  wal
czyć. F rancya  mogłaby od razu odebrać swym 
sąsiadom wszelką ochotę do tego rodzaju zatar 
gów, albowiem na  9 .000  F rancuzów  zamieszka
łych w cesars tw ie niemieckiem, m am y 85.000  
jieraców  zamieszkałych we Francyi.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 25  m aja.

Gazeta Narodowa  pisze : „ Pos ł R u t o w s k i 
irosi nas telegraficznie o sprostow anie wiadomo

ści b łę d L e j , któro w wielu d z ien n ik a ch ,  a ró
wnież i w naszym telegramie z W iednia znalazła 
m ie jsc e , t. j. jakoby on miał być referentem  u- 
stawy spirytusowej w pełnej Izbie Komisya sp i
ry tusowa uchwaliła już  przed kilku tygodniami 
joruczyć referat p. M e z n i k o w i  i nie zaszła 
w tym względzie żadna zmiaDa". I  myśmy przed 
paru dniami p isa l i , że doniesienie to uważamy 
jako mylne.

W ypadkiem  dnia  w W iedniu  jest wczorajsza 
mowa P e r n e r s t o r f e r a  o sądownictwie gali- 
cyiskiem. Ju t ro  podamy tę ze wszech miar eie- 

Wą mowę —  zaznaczaiąc tutaj tylko, że k r a j  
lako taki nie może brać odpowiedzialności za zły 
stan sądownictwa, które całkowicie jest poddane 
centralistycznem u kierunkowi z Wiednia. Sądzi
my z re sz tą ,  że m owa ta mieć musi dalsze na
s tęps tw a —  są tam bowiem podane fak ta ,  które 
bez spraw dzenia pozostać nie mogą.

Czytamy w K uryerze Poznańskim :
„I dziś przychodzi nam znowu zanotować s m u 

tną  wiadomość.
„P. Z y g m u n t  W ę g i e r s k i ,  dziedzic wsi Czar

ne Piątkowo i S tarkowiec położonych w powie
cie średzk '.n ,  s p r z e d a ł  majętności te obejm u
jące 660  hekt. a r e a łu ,  k o m i s y i  k o l  o n i  ż a 
c y  j n  e j . —  Mówią, że jeszcze je d n ę  p iękną m a
jętność polską w tymże powiecie ma nabyć ko- 
misya kolonizacyjna; pertraktacye są już podobno 
w p e łn y m  biegu"

Na dzisiejszera posiedzeniu pruskiej Izby d e 
putowanych przyjść ma na porządek dzienny in 

te rp e lac ja  Koła polskiego w sprawie szkolnej.
S tan  zdrowia cesarza F r y d e r y k a  jest tak 

pomyślny, iż można spodziewać się na  pewno, że 
m onarcha będzie obecnym przynajmniej na ślu- 
nie syna. Dalsze obowiązki reprezentacy jne obejmie 
cesarzewicz Wilhelm

Freiainmgc Ztg. potwierdza wiadomość, że dr.

N iekorzystne wiadomości, jakie nadchodzą o 
zdrowiu k r ó l a  h o l e n d e r s k i e g o ,  wysuwają 
znowu na pierwszy plan spraw ę dziedzictwa w 
k s i ę s t w i e  L u k s e m b u r s k i e  un. Dotychczas 
uważano za uprawnionych do następstwa ks. 
Adolfa Nassauskiego i jego  syna Wilhelma. Obe
cnie donosi całkiem niespodzianie \Veser Z tg , 
że w L uksem burgu  istnieje stronnictwo chcące 
na tron  książęcy wynieść ks. Mikołaja, brata 
Adolfa. Nowy ten kandyda t ma się cieszyć sil- 
nem  poparciom na  dworze berlińskim.

W przedmiocie n ieporozumień w ynikłych m i ę 
d z y  G r e c y ą  i T u r c j ą  wskutek agitacyi 
greckiej w M -cedon i, zamieszcza Polit Gorr. 
ze źródła, jak  się zdaje, g r e c k i e g o ,  a r tykuł 
usiłujący przekonać Portę, że się myli, jeżeli G re
kom przypisuje nieprzyjazne dla siebie zamiary, 
a zarazem starający się nakłonić ją do zan iecha
nia środków rygoru względem Greków zastoso
wanych.

„Aspiracye greckie w Macedonii — pisze au
tor artykułu  — nie mają charak teru  politycznego, 
lecz dążą jedynie  do szerzenia oświaty. Grecy 
nie dążą do żadnych zmian politycznych, lecz chcą 
tylko bronić etnograficznego s ta tus  quo i utrzymać 
w sz ole i w kościele język grecki,  od c iek ó w  
w nich używany, a do wyparcia którego inne 
czynniki teraz dążą Z tych powodów P o r ta  
nie powinna występować nieprzyjaźnie względem 
aspira^yi greckich  w Macedonii, lecz raczej po
winna je popierać, zwłaszcza że urzeczywistnione 
być mogą w takim tylko razie, jeżeli Macedonia 
pozostanie pod panowaniem tureckiem . Ale, 
— powiada w końcu autor ar tykułu  —  nietylko 
Porta, lecz każde mocarstwo, praguące u trzym a
nia pokoju na półwyspie Bałkańskim, oraz zapo- 
bieżi nia wszystkiemu, coby przyczynić s ę mogło 
do wzburzenia umysłów w krajach bałkańskich, 
miałoby wszelki powód do okazj wania sympatyi 
helenizmowi w Macedonii. F ak tyczne  dowody ta 
kie; życzliwej postawy, bardziej,  niż wszystkie 
inne, zjednałyby między helenam i licznych zwo- 
leunników  polityce, opartej na zbl.żeniu Gr cyi 
i monarchii austro-węgierskiej we wszystkich s p r a 
wach wschodnich".

Inaczej przedstawią nam  się stosunki, jeżeli 
wysłuchamy i drugiej s trony. E g z a r c h a  b u ł
garski wręczył w. w e z y r o w i  meraoryał, w 
którym wymienia krzywdy, jakich  Bułgarzy do
znają. Zali się on, że P orta  odwleka mianowanie 
biskupów w bułgarskich częściach cesarstwa, 
przez co oddani jego pieczy w ierni ciężką po o- 
szą szkodę. O olo 100 cerkwi bu łgarsk ich  nie 
może się doczekać poświęcenia. Dzieci nie otrzy
mują chrz tu  a umierający ostatniej posługi. E- 
gzarcha przypisuje to in trygom  metropolitów

Przewodniczy prezyden t dr. S z l a c h t o w -  
s k i. Sekretarz prezydyum odczytuje szereg  n a 
des łanych do Rady pism oraz um otywowany 
wniosek r. m. Walerego R z e w u s k i e g o  o o- 
suszeuie Błoń miejskich. W niosek  ten b rz m i ;

1) W zywa się budownictwo m ie jsk ie , aby po 
porozumieniu się z właściwemi władzami, przsd 
stawiło plan  osuszenia Błoń. wraz z kosztorysem 
sekcyi ek o n o m icz n e j , najdalej do 1-go września 
1888 roku, a po uznaniu go przez tęż za odpo
wiedni, pełnej Radzie do zatwierdzenia.

2) Poleca się a rch iw um  budownictwa miej- 
skiego zachowanie broszury napisane j przez J a 
na Matulę c. k. starszego inżyniera  w roku 
1877, jako maieryału do historyi naszego miasta 
w spraw ie zasypania koryta starej Wisły, opa 
trzonej czterema litografowanemi tablicami rzecz 
ob ja śn ia jącem i, wydanej s taraniem  i nakładem  
radcy miejskiego Walerego R zewuskiego, pizez 
tegoż n a  dzisiejszem posiedzeniu Bady miasta 
złożonej.

W nioskodawca żąda odesłania poruszonej sp ra 
wy do sekcyi ekonomicznej. Po przomówieniu r. 
-n. C h ę c i ń s k i e g o  wniosek odesłano w myśl 
życzeń wnioskodawcy.

B. mag. Z a w i ł o w s k i  przedkłada wniosek 
naglący o wyasygnowanie stosownie do uchwały 
Rady kwoty 3 000 złr.,  ca  zakupno ram do o- 
brazu Matejki ..Kościuszko", z rubryki wydatków 
nieprzewidzianych budżetu (X L I I . )  Dalej o zasi
lenie tej rubryki budżetu kwota 10 .000  złr. 
pozostałości z roku ubiegłego i wreszcie o upo
ważnienie do zajęcia się sprawą zakupna ram sek 
cyi ekonomicznej wraz z komitetem M uzeum  
Narodowego. —  Wnioski bez dysknsyi uchw a
lono.

Nacz. Wydź U m i ń s k i  wnosi, aby do pod
pisania kontraktu  o zakupno ujeżdżalni wojsko
wej pod kościołem Kapucynów, objętej w posiada
nie w kwietniu 1886 r.,  upoważnić prezydenta, 
wice prezydenta  F r ied le jna  i r. m. Hajdukiewi- 
cza. Uchwalono.

Na przedstawienie, wniesione w imieniu o d n o 
śnej sekcyi przez sekretarza mag. p. P  o I e- 
d n i a k a uchwala Rada dla jednego z chorych 
urzędników zapomogę w kwocie 150 złr.

W ice-prezydcnt F r i e d l e j n  prosi o przystą
pienie do uchwalenia funduszu na reparacyę Su
kiennic i potrzebą szybkiego rozpoczęcia robót 
motywuje i us^rawiedliwa okoliczność, iż wnio
ski w tej sprawie nie zostały rozdane radcom 
przed .posiedzeniem. Wnioski same przedkłada 
dyr. budownictwa p. N i e d z i a ł k o w s k i  i żą
da zatwierdzenia najniższych ofert na reparacyę 4 
tarasów na Sukiennicach Oferty wnieśli p rzed
siębiorcy Grabowski i K reu tU r.  W ydatek w kwo
cie 2 2 .000  złr. pokryty będzie z funduszu S u 
kiennic.

Dr. W a r s  z a n e r  k rytykuje  budowę Sukien
nic, a przedewszystkicin dachów na nich, i żąda, 
aby wyrażony pogląd zam eszczony był w pro to 
kóle posiedzenia. Wnioski sekcyi ekonomicznej 
Rada uchwaliła.

W imieniu komitetu  Muzeum teehniczno-prze- 
mysłowego r. m. dr. B a n d r o w s k i  motywuje 

przedkłada dw a nas tępujące wnioski.
1) N a w ypadek przyłączenia przez rząd szkoły 

rysunkowej dla artystycznego przem ysłu  do szko
ły przemysłowe! wyższej w K rakow ie , odstępuje 
gm ina  miasta Krakowa wszystkie sprzęty, zbiory 
naukowe i modele, t. j. cały inwentarz szkoły 
d h  artystycznego przem ysłu  tejże szkole prze
mysłowej w yższe j , oraz obowiązuje się na rzecz 
tej szkoły dawać subwencyę roczną w kwocie 
3 .000  złr.

2) Czynności dotychczasowego M uzeum  lechni 
czno - przemysłowego przydziela się do k o m sy i  
przemysłowej, a członkowie tegoż komitetu wstę
pują do komisyi przemysłowej.

Wnioski bez dyskusyi uchwalono.
Radca mag. T u r n a u  w imieniu sekcyi szkol 

nej przedstawia wniosek. Poleca się magistratowi, 
aby wezwał Radę szkolną okręgową, aby do szkół 
ludowych krakowskich przyjmowano tylko dzieci 
rodziców do Krakow a p rzy n a leż n y ch , w K rako
wie zam ieszka łych , lub stale w Krakowie za tru
dnionych.

Nad wnioskiem wywiązała się dyskusya, w któ- 
i ej zabierali głos r. m. D o m a ń s k i , Pieniążek,

nych ratach. Ratę bieżącą pokryć z pozostałość: 
kasowej z t o k u  1887.

Tenże referent wnosi : Bada m iasta  uchwali: 
sale w budynku poszpitalnym św. Ducha, w k tó 
rych obecnie pomieszczone są dwie szkoły l u 
dowa, gm ina  miasta Krakowa w razie wojny od 
stępuje bezpłatnie krakowskiej filii krajowego sto
warzyszenia patryotyeznej pomocy Czerwonego 
Krzyża za szpital etapowy, pod w aru n k ie m ,  że 
filia Czerwonego Krzyża wyjedna sobie sama u 
władz wojskowych uwolnienie tych ubikacyj z pod 
zajęcia na e d e  wojskowe. Oba wnioski uchw a
lono.

Im ien iem  sekcyi I I I .  r. mag. P i e □ i ą  ż e u 
w nosi:  Nie przyjmuje się oświadczenia p. E dw ar
da Radlera, ojca i opiekuna małoletniej Heleny 
Radlerównej, aby legat 40 0 0  złr.,  ciążący na 
realności miejskiej 1. 141 ua rzecz tejże, pozo
s ta ł nadal na  hipotece tejże realności na tak 
d ługo jak długoby on nie uzna ł za stósowue 
kap i ta ł  ten  wypowiedzieć sześć miesięcy naprzód, 
lecz przeciwnie, postanawia się tenże spłacić na 
rzecz małoletniej H eleny Radlerównej do depo
zytu sądowego i wyjednać extabulacyę onegoż ze 
stanu biernego. Zapłata  tegoż legatu nastąp, w 
myśl uchw ały  sekcyi skarbowej z funduszu za
kładowego gm iunego .

W niosek  baz dyskusyi uchwalono.
Im ien iem  sekcyi I I I  r. m ag dr. W e i g e i  

w nosi:  I)  Badzie miasta będą przedstawiane p ro 
pozycje  na  wakujące posady urzędników magtu 
ze s trony p prezydenta miasta lub m agistra tu  
bez rozpisania konkursu. 2) o każdej wakujęeej 
posad&ie zawiadomi p. p rezydent okóln kiem u- 
rzędników magistratu z tern że wolno im kom- 
petować o wakującą posadę Uchwalono.

W im ieniu sekcyi ekonomicznej naczelnik U- 
m i ń s k i  wnosi : Zezwala się na ekstabulacyę ze 
stanu biernego realn  pod 1. 34/35 ulica K o p er 
nika w Krakowie prawa zastawu dla kosztów’ są
dowych w kwocie 174 złr. 23 Ł-t. n a  rzecz gmi
ny m. Krakowa zaintabulowanych. Do podp isa
nia deklaracyi upoważnia się p. prezydenta, oraz 
pp. w iceprezydenta F i ied le in a  Józefa i dr. Haj- 
dukiewieza Jana .

Po uchwaleniu tego wniosku zam knął prezy
dent posiedzenie.

Kronika.
K r u k ó w ,  25  maja. 

rzecz dotkniętych powodzią

F r ie d le jn ,  G wiazdom orski, B irnbaum  , Styczeń 
Wejgel.  Sprawa odesłaną została napowrót do 
sekcyi szkolnej dla wystylizowania wnioskn w 
myśl opinii wyrażonych na Radzie.

B. m. B a n d r o w a k i  w imieniu sekcyi szkol
nej w n o s i : Podniesienie opłaty na  kursach do 
pełniających o 20 złr. rocznie na teraz byłoby 
pizedwczesnem. Uchwalono.

Im ien iem  sekcyi V sekretarz mag. p. P o l e  
d n i a k  w nosi:  N ad  prośbą \Ył Bruśnickiego, 
właściciela ła z ienek ,  o subw encyę na odbudowa
nie łazienek, zniszczonych w styczniu b. r. w cza
sie puszczenia lodów na Wiśle, — przechodzi się 
do porządku dziennego.

B. m. R z e w u s k i  żąda przyznania żądanej 
subwencyi w in teresie m iasta  P rz y p o m in a ,  iż 
gm ina miała wydać 5 .0 u 0  złr. na  budowę łazie
nek własnych, obeszło się wszakże bez tego, gdy 
pierwszym przedsiębiorcą sta ł się p. Bruśnicki, 
któremu tegoroczne ruszenie lodów dotkliwe po
czyniło straty. Mówca w n o s i , aby udzielić sub 
wencyę w kwocie 200 złr.

W niosek ten  popiera również ze stanowiska 
iu teresu  gm iny  w iceprezydent F r i e d l e j n ,  oraz 
r. m. W arszauer, Wenzel,  który żąda przyznania 
subwencyi 500  złr. ,  dr. Styczeń i F e in tuch ,  ozna
czający kwotę na  300  złr. W niosek r. m. Rze
wuskiego u ch w a lo n o , a kwotę subwencyi ozna
czono w edług życzenia p. F e in tu c h a  na 300 złr.

T enże refe ren t wnosi: udziela się p r z y j ę c i a  do 
gminy: S tanis ławowi Jezie rsk iem u, naczelnikowi 
stacyt kolei Północnej w Oświęcimiu, dr. L u d w i
kowi Grossemu i Cyrylowi Stanisławowi Hyży- 
ckiemu, poddanym rosyjskim. Uchwalono.

W im ieniu sekcyi I I  r. mag. Z a w i ł o w s k i  
wnosi: kwotę 1 5 .7 3 6  z łr. ,  przypadającą od gm i
ny m. Krakuwa funduszowi szkolnem u krajowe
mu ty tu łem  zwrotu  zaliczek i prestacyj za lata

grecl.ich i kończy pzepowiedmą, że gdy ten stan 1883 do 1885 należy wypłacić w pięciu rocz-

B ra tn ia  ofiara. Na
mieszkań'ów nadwiślańskich przesłało ua nasze ręce 
Towarzystwo „ Z j e d n o c z e u i e  P o l a k ó w  w A- 
m e r y c e "  kwotę 145 złr. 30 ct. W imieniu nie
szczęśliwych przesyłamy Szanownym Rodakom za 
oceanem i ich prezesowi p. Erazmowi J e r i m a  
□ o w a k i e m u  serdeczne Bóg zap łać!

Nabożeństwo. Towarzystwo pogrzebowe urzędni
ków magistratu urządza uabożeństwo żałobne za 
spokój duszy zmarłych swoich członków w kaplicy 
cmentarnej we wtorek 29 bm.

Majówka akademicka. Program majówki akade
mii kiej jest następujący : W niedzielę o godzinie 9 
minnt 35 rano nastąpi odjazd z dworca kolei Pó ł
nocnej osobnym odpowiednio udekorowanym pocią
giem, kióry stanie w Kudawie o godzinie 1 0  m i
nut 5. Tu wsiądą uczestnicy na podwody i pojadą 
przez w s ie : Rudawę, Pisary i Dnbie cienistą dro- 

do Pstrągam i w „Rózinie", gdzie o godz. 10 
miaut 30 przybędą. Uczestnicy rozlokuję się w la- 
Bku nad stawami, gdzie przygotowane będą ławki 

stoły i znajdować się będzie lestauracya i cukier
nia, które p> cenach przez komitet ułożonych i na 
cenaikatb wypisanych sprzedawać są obowiązane. 
0  godzinie 1 1  wyruszą wszyscy na spacer lasem 
do groty i granicy rosyjskiej, leżącej na wyniosłej 
górze, zkąd malowniczy roztacza się widok na K ra
ków i okolicę. O godzinie 1 2  znajdą się uczestnicy 
napowrót w Roziuie, gdzie odbędzie się karmienie 
“ttrągów. Po godzinnym spoczynku, który urozmai
cać będzie koncert orkiestry wojskowej, rozpoczną 
się zabawy, mianowicie w lasku na odpowiednio u- 
rządzunej łączce tańce, na stawie pływanie łódkami, 
w lesie strzelanie do celu i rzucanie piłką o na
grody. O godz. 5 udadzą się wszyscy z muzyką 
na łąkę za la sem , gdzie odbędą się zabawy ludo
we, mianowicie bieganie w workach do mety, cho
dzenie po ruchomej belce, łapanie kogutów etc., 
przyczęm chór szkolny z Rudawy odśpiewa ze 
szczytu przyległej skały pieśni narodowe. Poczem 
na łąee odbędą się wspólne gry towarzyskie, które 
urozmaicać będzie koncert orkiestry i chóru akade
mickiego. O godz. 7 powrócą znów uczestnicy do 
Bózina, gdzie odbywać się będą dalej tańce na 
łączce i w sali. Ze zmierzchem naetąpi wspaniałe 
oświetlenie lasu, groty i wzgórz okolicznych, wśród 
czego odśpiewa n» stawie chór akidemicki utwory 
polskie i ruskie. Na zakończeuie spalone zostaną o- 
gnie sztuczno wodno i powietrzne. O godz, 9 min. 
50 powrót tą samą drugą do Ru,lawy, a z'ąd uilu- 
minowanym pociągiem powrót do Krakowa o godz. 
1 0  minut 2 2 . Każdy numer programu zapowiedzą 
strzały armatnie.

Biletów dostać można jutro jeszcze tj. w sobotę 
w Collegium ju r u lk u m  od godz 10 — 3 po połu
dniu, poczem lista zamkniętą zostanie ze względu 
na konieczność zamówienia naprzód podwód i w a
gonów kolejowych. Zwraca się uwagę osób chcą
cych wziąć udział, że odjazd i przyjazd nastąpi o- 
sobuym pociągiem, na który bilety wydawane będą 
tylko za zwrotem kuponu, wydawanego przez komi
tet. Również osoby, które mają zamiar dopiero po 
południu przybyć, winny zaopatrzyć się w karty u- 
czestnictwa z kuponami, gdyż jedynie za te kupony 
wydawane będą na kolei bilety ważne na powrót o- 
sobnym pociągiem, co tem jest ważniejszem, że je
dynie ten osobnj pociąg stanie w Rudawie, gdyż 
nocny zwykły pociąg tamże nie staje i nie zaopa
trzeni w bilety na pociąg osobny, mu siei by noco
wać ua miejscu. Komitet uprasza zarazem osoby 
mające jeebaó po południu o zawiadomienie o tern 
przy kupowaniu kart uczestnictwa a to w celu za 
mówienia odpowiedniej ilości podwód.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła reskryptem 
z du. 7 maja 1888 1. 4 9 4 8  wybór pp. dra Adama 
Asnyka, dra Ludwika Wiszniewskiego i Karola Za
remby na członków depntacyi miejskiej dla krakew- 
skiej wyższej szkoły realnej.

Napis umieszczony ua pomnikn ś. p. dra Zybli- 
kiewicza, wykonanym został nader starannie przez
p. Władysława Ckrośuikiewicza. Litery biązowe
wpuszczone są w kam ień , tak samo artystycznie 
wykonana tablica brązowa z herbem miasta Krako
wa. Koszta napisu wynoszą tylko 113  złr. Urządzę-
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niem całem pomnika, jak i n a p isu , zajmował się 
nader gorliwie radca miejski p. Walery Rzewuski.

Izba handlowa na ostatnieji posiedzeniu posi mó
wiła wniesienie petycji do ministerstwa handlu, 
Rady państwa i So ła  polskiego o przedłużenie ko
lei, łączącej miasta Wadowice, Kalwaiyę, Izdebnik 
Myślenice doliną Raby do Bochui.

Konkurs na posadę proDoszcza św. Mikołaja , o 
próżnioną przez śmierć ś. p. ks. dra Drozdzicwicza, 
upłynął z dniem 4 bm. Terno, ułożone przez kon- 
systo.z generalny biskupi, przidłożonem zostanie se
natowi akademickiemu, jako patronowi, a następnie 
namiestnictwu do zatwierdzenia kanuydata, przez 
senat zaproponowanego. Ze względu na liczną para 
fię i ważność posady mianowanie ma nastąpić naj
później w pierwszej połowie lipoa br

Rozkład jazdy nowy na kolei państwowej jest 
tak ułożonym, iż goście kąpielowi do Rabki, Szcza
wnicy, Krynicy, Żegiestowa, Iwonicza jechać bęlą  
prawie wyłącznie linią Kraków-Nowy Sącz, wsiada
jąc na s tac j i  Zwierzyniec Wobec tego koniecanem 
jest wykończenie bruków i gościńca pieńkowego od 
piantacyj pod realność dra Rybczyńskiego i od mo
stu Zwierzynieckieg ' do stscyi kolejowej Da Zwie
rzyńcu, które to linie dopiero w przyszłym roku 
wybudowane Dyć mają.

Deputacya oficerów saskich , o której przyby
ciu wspominaliśmy udała się w dniu wczorajszym 
przez Mugilany do Głogoczewa, celem zwidzenia le 
tniego obozu. Oficerowie 18 pułku tudzież 56 po
dejmowali gości bankietem w namiotach.

Hr. Alfred Potocki t  małżonką —  dziś rano 
pociągiem kuryerskim przybył z Wiednia do Kra
kowa.

Liczba uczennic na kursie dopełniającym przy 
szkole św. Scholastyki wynosi w drugiem półroczu 36 

Stan wody na Wiśle jest tak niskim, iż od kil
ku dni statek parowy holowniczy „Kraków" siei 
bezczynnie przy moście podgórskim

Wydział krajowy na wniosek krajowej komisyi 
przemysłowej postanowił udzielić zarządowi miejskie
go muzeum techniozuo-przemfsłowego w Krakowie 
500 złr. subwencyi na nagrody konkursowe dla 
rzemieślników za wykonanie projektów i przedmio
tów z dziedziny przemysłu.

W parku krakowskim —  jak nam doaoszą — 
dn 3 czerwca odbyć się ma koncert wraz z !oin- 
bolą i ci-kawemi niespodziankami na rzecz fnudu- 
szu dla ubogich cho rych , zostających pod opieką 
sióstr miłosierdzia.

Jutro w sobotę odbędzie się w parku krakowskim 
koncert muzyki 20  pułKu pod kierunkiem Kapelmi
strza Maleczka, zaś w niedzielę koucert muzyki 57

52 lata. Wśród Francuzów jako lekarz cieszył się 
pcwszechnem poważaniem.

W Zaniemyślu w Poznańskim , zmarł weteran z 
1831 mku Wojcieih Ignaszewski.

W Toruniu zmarł Władysław Ostrowski, major 
wojsk polskich z 1SG3 roku. Ukończył szkołę ofi
cerską w Petersburgu, należał do korpusu paziów 
i przeszedłszy do p^w.-tan a walczył w oddziałach 
powstańczych w Podlasktem i w Lubelskiem. Ran
ny kilkakrotnie udał się do Paryża, gdzie mu sła 
wny operator Nel!aton i ogę amputował i w to
raiejsop sztuczną przyprawił. Rany odniesione w
piersi od kul i bagnetów niedokładnie wyleczone 
b ' ł y  przyczyną jeg ś m ie r i

Vk Sanoku W gmachu więziennym wybuchł ty 
fus Z narl już dwaj więźniowie, dozorca i woźny. 
Zachodzi obawa, iż greźna choroba i w mieście 
rozszerzyć się może

Z W arszaw/ Pimnik dla ś p. lana Królikow
skiego stanąć ma w kośle le  PP. Kanouiczek na 
placu t-atralnyra

Projekt wybudowama pierwszego domu dia ro 
dzin rzemieślniczych przy ulicy Czerniakowskiej ma 
być już w tym roku wpiowadzony w wykonanie. 
K imienica będzie podobno trzypiętrowa z oficynami 
i pooćeści kilkadziesiąt rodzin rzemieślniczych. — 
W  domu tym zaprrwaazony zostanie do wspólnego 
użytku motor parowy, od którego trauFmisye dosta
wać się będą do oddzielnych warsztatów rzemieślni
czych, znajdujący h się w mieszkaniach.

Z Królestwa Polskiego W powiatowym mieście
Ostrowiu w gnDbrnii łomżyńskiej pożar zniszczył 40 
do nó v. Straty wielkie, a przyczyną poż -ru było 
podpalenie, którego dopuściła się jak iś  obłąkana ko
bieta

Rząd gubernialny w Łomży zatwierdził taksę cen 
mięsa wołowego. F uu ł przedniego gatuuku kosztuje 
9 kopiejek. Mieszkańcy nie mogą się skarżyć na 
drożyznę.

Fabryki zapałek szwedzkich mają doznać pewnych 
ulg ze strumy rządu 1 poparcia dla nadania w han 
dlu przewagi wyrobów owych zapałek, jako bez
pieczniejszych i przyrządzanych z raniej szkodliwego 
zdrowiu czerwonego fosforu.

SartyÓ8ki-Pasza, nowy gunerał-gnbernator wy
spy Krety, jest jak donosi Kraj z urodzenia Pola
kiem. Ojciec jego Mikołaj Sartyński, rodem z guber- 
nii podolskiej, emigrował z Ros/i w rokn 1828 i 
wstąpił do służby tureckiej. Był on wyznania pra
wosławnego i w tejże' wierze wychował syna swego 
Mikołaja, który ożeniwszy się z greczynką, dzieci 
swe również w wierze prawosławnej wy howuje. 
Obecny pasza wstąpił do służby dyplomatycznej

pułku pod kierunkiem kapelmistrza Żerownickiego bardzo wcześnie i przez pewien czas był sprawują 
P. Stefan Nismsntawski został habilitowany w cym interesa w Paryżn. Przez ostatnio lat cztery

lwowskiej szkole politechnicznej jako docent prywa 
tny ohemii związków aromatycznych

Kornel Ujejski zaproszony był przez „Lutnię“ 
lwowską na końce.t ,  na którym wykonanem być 
miało „Largo" Beethovena. Jak  wiadome, poeta na 
pisał tekst do tego muzycznego utworu. Na koncert 
przybyć uie m ógł,  a usprawiedliwił się listem, z 
którego wyjątek zamieszczają pisma lwowskie. - -  
Autor „Kordyana" pisze. „Wiadomo mi. jaką pod

był wice-gubernatorem wilajetu adryanopolskiego.
Ex minister królem. Królem knrkowym w Czer- 

niowcach przy strzelaniu do tarc/y w czasie Świąt 
Zielony cli, został f rezydent krajn b. minister br, Pino 
i otrzymał od Tow. strzeleckiego zdobytą nagrodę 
5 dukatów.

Węgrzy w Ameryce. Dzienn.ki amerykańskie 
zwracają uwagę na nadzwyczajny przyrost indności 
madjarskiej w Ameryce. W roku 1876 w New-

jęliśoie pracę, aby z najsubtelniejszym pietyzm m Yo ku znajdowało się zaledwie 750 Węgrów, w 6  
przeprowadzić wykonanie Beethovenowskiego dzieła, j lat później liczba ich wzrosła do 4 .011, czyli 500 
jednego z najwznioślejszych natchnień jeg o  —  i na ' pr c . ,  obeenie mieszka w New-Ycrku przeszło 35.000 
ten koncert mnie zapraszacie. W niesfornym gwa- t Węgrów, którzy posiadają tam własna kościoły fa
rze I b u rsy  świata sp ę d z iłem  besskutecznie dla mo- bryki, sklepy, hotele, restauracje, kluby itp. 
ich narodowyoh eelów tyle lat tycia,', że teraz ua 
starość pragnę już tylko ciszy i spokoju Błoga 
śród lasów  wieś daje mi jed n o  i drugie. Z tej przy
stani niechętnie wychylam się. Życzę waszemu Sto
warzyszeniu „Lutni" n a jd o s to jn ie js i ,  go ro iw  ju. Ono 
rośnie, wzmaga się, d ziyk i p raw d ziw e j, niereklamo-

MiailOWania. Cesarz mianował prywatnego do
centa mechaniki budownictwa i teoryi budowy mo
stów w politechnice lwowskiej Maksymiliana Thul- 
lie nadzwyczajnym profesorem tych przedmiotów. 

Przeniesienia. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
wanej *ywotanści . która w niem je s t ;  dzięki c z y - ( przeniósł kincelistę sądn powiatowego Józefa Ko- 
stej, gorliwej pracy jego przewodników, wolnych od czyńskiego w tyra samym charakterze urzędowym

z Leżajska do Wiśnicza i zamianował kancelistę 
przy namiestnictwie we Lwowie Antoniego P ilar
skiego kancelistą przy sądzie powiatowym w Gorli-

wiek i t. d. “ w roli Dolskiego Sztuka niedawno 
graną była u nas, a nie jeat nową, to też tak liczne 
przybycie do teatru było tylko dowodem ciekawości, 
którą wzbudził i uznanra, które zdobył sobie u in
teligentnej pnbliczności nasz gość warszawski.

Typowa jak wszystkie prawie kreacye Fredry 
postać Dolskiego w grze p. Tatarkiewicza nie za
traca ani najdrobniejszego rysu. Charakterystyczne 
a tak częste „o la Boga“ — artysta wypowiada 
tak naturalnie i szczerze, jak gdyby w życiu eo- 
dzienDem używał tego wykrzyku Dolski p. Tatar
kiewicza nad tempeiameutem zdaje się panować, a 
przecież w każdej chwili daje się czuć jego popę- 
dliwcść. Sceny ucznciowe (rozmowa z Anielą w akcie 
I) wychodzą w grze tak serdecznie, iż muszą zna- 
ieść oddźwięk u słuchaczów i wywołać oklaski. J e 
żeli można twierdzić, iż sztuki Fredry, polskiego 
Moliera, wymagają gry stylowej i artystów ob«jmu 
jąoych w całej pełni swoje zadanie, —  to nie wa
hamy się powiedzieć, iż gra p. Tatarkiewicza naj
zupełniej za tanin 'emu odpowiada. Ani na chwilkę 
uie odbiega artysta od „stylu", nie pozwala sobie 
w najbardziej śliskich momentach na przesadę, szarżę, 
lub łatwy efekt, let-z jest fredrowskim charaktery- 
styczno-komicznym amantem, a tizeba także zauwa
żyć, iż takich ról i postaci w sztukach nie piszą już 
dzisiejsi autorowie.

W ustach iunych artystów role te stają się współ- 
cze3nemi, „modernizowane" są, — bo mało kto 
nmie mowid „mości Dobrodzieju" — lub „o la 
Bogal" Pracą, poszanowauiem każdego wyrazu, n a 
pisanego przez antora i talentem nie tuzinkowym, 
lecz pierwszorzędnym, wywołuje się dopiero wraże
nia, jakiemi uraczył wczoraj, że się tak wyiazimy 
smakoszów teatralnych p. Tatarkiiwi z.

Sztuka doskonale wypróbowana w całości szła 
gładko i nasi artyści dużo przyczynili się do przy
gotowania pnbliczności jednego z najprzyjemniejszych
wieczorów. r

***: R u s k i  k o n k u r s  l i t e r a c k i .  Wydział 
centralny ruskiego Stowarzyszenia „Proswita" roz
pisuje konkurs z premią 500 złr. za napisanie naj
lepszej popularnej historyi Rus: —- Ukrainy, którą 
to Lazwą narodowcy obejmują całą Ruś właściwą, 
w odróżnieniu od Moskwy. Wedłng warunków kou- 
kursn dzieło powinno obejmowaó co najmniej 2 0  
arkuszy druk” i ma byó napisane jak najpopular- 
niej, jasno, dokładnie, w czystym Indowym języku 
ruskim, w sposób zrozumiały dla każdego, nawet 
mniej wykształconego lecz zarazem ze ścisłem uwzglę 
dnieniem wszelkich rozporządzalnych źródeł histo
rycznych i powinno stać na wysokości nowożytnej 
metody analizy dziejów. Autorowie którzy chcą 
ubiegać się o nagrodę konkursową, mają starać się 
przedstawić całość politycznego i cywil zaeyjnego 
bytn narodu ruskiego od pierwiastkowych dziejów 
w słowiańskiej starożytności, do czasów najnowszych 
a to „w sposób odpowiadający pojmowaniu i uczu
ciom narodu". I>la objaśnienia tej teudencyi wydział 
„Prośw.ty" wymienia szereg autorów, których po
glądy mają służyć piszącym za przewodni kierunek, 
są to pp. Dziedzicki Bohdan, Kaczała (Polityka P o
laków względem Rusi). Szaraniewicz, Diagomanow, 
Kulisz, Markiewicz i t. p. Termin komcursu — do 
lat trzech.

Na wystawę zjednoczonego Towarzystwa 
przyjaciół sztnk pięknych nadeszły . Matejki „(Jaro- 
wie Sznjscy wprowadzeni przez Żółkiewskiego na 
sejm warszawski przed Zygmunta III" ,  Stachiewicza 
„Ślepy lirnik" i „Portret niewiasty", Pcchwalskiegc 
„Filozof". Eismonda „Poczta" i „Kwaternnek". Rnś 
kiewicza „Widok morski" i „Połów ryb", Żmurki 
„Krajobraz" Dnkszyńskiej „Niewiasta", Wyczółko
wskiego „Figlarka", Grocholskiego „Przy kartach", 
Merwarta „Portret", Minasowicza „Korytarz u Cy
stersów", Fałata „Staruszek" akwarella.

g łosowania w sprawach, które przyjdą pod u- 
chwałę Izby po ukończeniu rozpraw nad  bu
dżetem.

Naprzód przewodniczący G r o c h o l s k i  pod
dał pod rozprawy wniosek komisyi Izbowej po
datkowej względem projektu ustawy o opustach 
w podatku g runtow ym  z powodu szkód elem en
tarnych. Członek wspomnianej komisyi p. C h a 
m i e c  opowiedział króuko dzieje projektu tej u- 
stawy, którą przez dwa lata przesyłać musiano 
z Izby do Izby z powodu , iż Izba panów nie 
zgadzała się z uchwałami Izby pose lsk ie j , roz- 
ciągającemi te opusty podatku g runtow ego nie 
tylko w razie klęsk przez powódź, pożar i grad  
zrządzonych ale także w razie szkód w urodza
jach przez mróz, owady, myszy i posuchę. N a 
stępnie przedstawiwszy, iż Izba panów zgodziła 
się wreszcie po części z uchwałam i Izby  posel
skiej i uchwalona przez nią ustawa daje rządo
wi prawo czynienia opustów w podatku g run to 
wym także w razie szkód w urodzajach przez 
drugi rodzaj klęsk e lem entarnych . w n o s i , aby 
zgodnie z wnioskiem komisyi Izbowej, głosować 
za ustawą uchwaloną przez Izbę panów — gdyż 
dłuższe przewlekanie tej spraw y je s t  szkodliwe 
dla kraju.

Po  krótkich ro zp raw ac h , w których zabierali 
g łos pp. B a r t o s z e w s k i ,  S t r u s z k i e w i c z  
i J a w o r s k i ,  Koło uchwaliło jednom yślnie g ło 
sować za wnioskiem komisyi Poczem przew o
dniczący poddał pod rozprawy umowę, zawartą 
przez rząd z towarzystwem żeglugi L loyd, którą 
roztrząsała Izbowa komisya gospodarstwa narodo 
wego. Członek  tej komisyi p. C h r z a n o w s k i  
opowiedział krótko treść tej umowy, zawartej 
przez wspólny rząd m onarchii  z towarzystwem 
żeglugi parowej Lloyd, o utrzymanie regularnego  
b>egu parowców między Try jestęm  i F ium e a 
portam i mórz A dry a ty c k ieg o , Śródziemnego i 
Czarnego, oraz regularnego  biegu parowców do 
ludy j ,  Chin i Brazylii, przewozu pocz t,  podró
żnych i towarów. Umowa ta je s t  ponowieniem 
na dalsze lat 10, od 80 czerwca b. r. układu 
dotychczas istniejącego z pewnemi w nim zmia
nami, korzystnemi dla handlu  m onarchii i dla 
wywozu jej płodów, mianowicie z zastrzeżeniem 
skuteczniejszego niż dotychczas wpływu rządu 
na ustanowien.e taryfy przewozu. Po dalszych 
jeszcze wyjaśnieniach co do proponowanych  w 
komisyi rezolucyi i co do osnowy samej umowy, 
która może być albo w całości p r z y ję tą , albo w 
całości odrzuconą,, wniósł,  aby Koło głosowało 
w Izbie, zgodnie z w niosk iem  całej komisyi za 
zatwierdzeniem tej umowy i dołączonego do niej 
protokółu. — Koło wniosek ten  jednom yśln ie  u 
chwaliło.

iadu zawiści i miłości własnej, który to jad wszyst
ko u nas psuje, rozstraja — i gubi."

Wiec rękodzielników z Galicyi i Krakowskiego 
odbędzie się we Lwowie w przyszłą niedzielę 27 j car-h, a wachmistrza 5tej krajowej komendy żan 
boi. Dotąd zapowiedziało przyjazd do 50 delegatów, j darm ery i, komendanta posterunku w Jaśle Józefa 

Ucnwały sejmowe, któreml pozwolono gminom Dziedzica kancelistą przy sądzie powiatowym w Le- 
m i as ta Rzeszowa i Czortkowa na pobór 100 prc. j żajsun. 
dodatku do podatku kousumcyjnego od wina wzglę 
diiie od mięsa, otrzymały cesarską sankcyę.

Koszary dla kawaleryi, kosztem około 200 .000  
Złr. zbudowane zostaną w Kobierzynie. Licytacja 
odbyła się dziś.

Most na Wildze przy ujściu do Wisły jest tak 
zniszczony ostatnią powodzią , iż kom u n ikac ja  jest 
prawie niemożebDą.

„Od Krakowa do Gdańska płynie łódka retinań

Składki W Administracji N . R eform y  złożyli 
na pogorzelców Żabna: K. B 1 z ł r ,  ks. Paszkow 
ski z Krzeszowic 50 ct

Repet toar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  26 maja: Piąty przedostatni gościnny 
występ J. Tatarkiewicza, art. dram. i dyr. teatrów 

ska" śpiewał niegdyś Klouowicz. Na ten tem it  wła-J warszawskich : „Mąż z grzeczności", komedya w 3 
śnie donoszą dzienniki zagraniczne, iż oficer au- aktach pp. Abrahamowi, za i Ruszkowskiego z p 
stryacki Regman, z pochodzenia Czech, założył się Tatarkiewiczem w roli tytułowej.
i  kolegą, że sam jeden odbędzie podróż na lódco z 
Krakowa do Gdańska. Wycieczka przedsięwz ęta ma 
być jntro w sobotę jeżeli nie będzie przeszkód 

Zdaje się, że zakład byłby więcej interesującym, 
gdyby oficer bez łódki przepłynąć chciał kiólowę 
naszych rzek 

Zmarli, w  Sokalu zmarł Roman Jasiński, wete 
ran wojsk polskich z 1831 roku. W pogrzebie wzięło 
U dział całkiem bezinteresownie liczue duchowieństwo 
i straż ogniowa ochotnicza.

Na wychodźtwie we Francyi zmarł Jan Żyliński

W nji u d z i e l ę  27 m aja: Szósty i ostatni goś
cinny występ p Jana Tatarkiewicza, art. dram. i 
dyrektora teatrów warszawskich: „Sprzymierzeńcy" 
komedya w 3 aktach Pawła Moreau

f i a d o r t c i  n a a tp w e ,  l i te rack ie  i artystyczEB.

Z teatru. W przepełnionej publicznością sali tea 
tru wystąpił wczoraj p .  T a t a r k i e w i c z  w świet- 

doktór medycyny uniwersytetu w Montpellier. Liczy?j nej koraedyi nieśmiertelnego Fredry „Wielki czło-

fipostrzeżenla m eteorologiczne
fpodłng Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 25 maja.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 °)

Temperatuia 
w stopniach Celsiusza
Kierunek i moc wiatru

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 

Stan nieba

wczoraj
g. 10 W.

7 4 3  1 mm

dziś 
£• 6  iano

7 4 1 ,0mm 

+ 1 1 ° ,  5

dziś 
g. 2 pop.

738  1 mm

+  1 1 ° 6 -ł-18® 9

WSW l SW 1 WSW 2

85°/o 92«/0 6 3 %

8 4 1 0

który zakończył życie, pełn iąc s łużbę ,  pnhiprnla 
podw ójną pensyę. W i l d a u e r  dowodzi ró 
w nież ,  że przepisy o em ery tu rach  po trzebu ją  
refoi my.

W e d łu g  usU wy finansowej dochody wynoszą 
w okrągłej cyfrze 516 milionów z ł r . , wydatki 
537 mil., a n iedobór 21,1 mil. złr.

Wiedeń, 25 maja Wiener Ztg  ogłasza ugodę 
A us tro -W ęgier  z W łocham i względem żeglugi 
handlowej, i ugodę z Danią względem fabrycznych 
znaków ochronnych .

Berlin, 25 maja. Dzień wczorajszy przeszedł 
dla cesarza F ry d e ry k a  bardzo pomyślnie, jakko l
wiek cesarz czuł się nieco osłabionym wskutek 
wzruszenia, jakiego doznał podczas przejażdżki do 
Berlina. W ieczorem cesarz spacerował w parku, 
a o godz. 8  udał  się do swej sypialni.

Zapew niają  tu, że z początkiem czerwca cesarz 
wyjedzie do Poczdamu , w lecie zaś uda się do 
H om burga ,  co dr, Mackenzie szczególniej zalecił.

Berlin, 25 maja. S tan  cesarza był w nocy za 
dowalniający. Po wzruszeniach dnia wczorajszego 
czuje się je d n ak  cesarz znużoLym i z porady lekarzy 
wstanie dopiero w południe. N a  przyszłość będą 
biuletyny wychodziły  tylko raz na tydz ień ; naj
bliższy wyjdzie zapewne w poniedziałek. Jeżeli 
rekonwalescencya czynić będz;e postępy, p rzen ie 
sie się cesarz w pierwszych dniach czerwca do 
zamku Fried richskrone .

Kopenhaga, 25 maja. W iadomość którą podały 
niektóre dzienniki, jakoby cesarz rosyjski miał 
tu przybyć w przyszłym tygodniu wraz z rodziną 
w odwiedziny królewskiej rodziny d u n sk ie j . jes t  
fa łszyw ą, na  dworze tutejszym nic o tern nie 
wiedzą.

Paryż, 25 maja. Boulanger przyjm ował wczo
raj deputacyę studentów-bulanżystów . którzy za
pewnili go o swej życzliwości. Boulanger po n o 
wnie zaznaczył, że bynajmniej nie dąży do dy 
ktatury, p ragnie  tylko pojednania wszystkich F ra n 
cuzów w republice.

Barcelona, 25 maja. Eskadra  austryacka wczo
raj stąd odpłynęła

S£ursa te ieg ra lio zu o .
K T  u  b l a l d a l  w l e d n ń a k l e f

U w a g i :  Deszcz i chwilowa pogoda na p i z- niań, 
przed południem grzmoty.

■W •' •?.? t

Z Koła polskiego.
Od sekre taryatu  Koła polskiego otrzym ujemy 

następujące urzędowe sp raw o zd a n ie :
Boniewa* codziennie rano są bardzo długie po 

siedzenia Izby, a wieczór posiedzenia komisyi, 
przeto Koło odbyło podczas posiedzenia Izby 23 
maja naradę dla powzięcia postanowień co do

Telegramy „Nowej Reformy“
(Prywatne.)

Wiedeń, 25 maja. Polit. Corr. zaprzecza na 
podstawie doniesienia o trzym anego z Rzymu wia
domości N. Fr. Pr., jakoby dom inikanie w ce
sars tw ie  rosyjskiem mieli otrzymać od swego ge
nerała  w Rzymie pozwolenie do wprowadzenia 
języka rosyjskiego przy nabożeństwach.

Wiedeń, 25 maja. Wczoraj podczas posiedzenia 
Izby  obradow ała w gm achu par lam en tu  ankieta  
dla dostaw wojskowych przez pełnych  pięć go
dzin. Wzięli w niej udział prócz m in is tra  obro
ny krajowej h i . W else rsheim ba , liczni p rzedsta
wiciele ministerstwa obrony krajowej, m in is te r
stwa Wujny, in tendam ury ,  jakoteż po czterech 
reprezentantów  prawicy i lewicy. W ybrano  pod
komitet.

Wiedeń, 25 maja. S łychać w kołach par lam en
tarnych, że k o l e j  K a r o l a  L u d w i k a  ma być 
wkrótce upaństw owioną S praw a ta stoi w związ
ku z wym aganiem  rządu, żeby na  przestrzeni 
Lwów-Kraków położonym by ł d rug i to r  w cza
sie jaknajkrótszym.

Konstantynopol, 25 maja. Nowy guberna to r  
Krety Sartyński pasza, p rzyby ł już do Canea, 
gdzie wszystko zastał w najlepszym porządku. 
W  ogóle uspokoiła się ludność  w yspy Kre ty ,  po
mimo bezustannych wichrzeń z zewnątrz.

(Z  biura korespondencyjni go )

Wiedeń, 25 maja. Izba poselska zała tw iła  osta
tn ie  rozdziały budżetu: najwyższa Izba obrachun 
kowa, etat pensy jny , s u b w e n c je  i dotacye dla 
funduszów krajowych, gm in ,  zakładów kom uni
kacyjnych, niektórych funduszów indemnizacyj-  
nych, wreszcie budżet d ługu państw a i jego za- 
rządu —  poczem ustaw ę skarbową na rok 1888 
w drugiem i trzeciem czytaniu przyjęto.

W toku obrad wyraził H  e i 1 s b e r  g życzenie 
takiej reformy najwyższej Izby  obrachunkowej,  
aby Radzie państwa zapewniono konstytucyjną 
kontrolę.

V e r g a  n i  przemawia za wydaniem pragm a 
tyki służbowej dla urzędników  i uregulowaniem 
a względnie podwyższeniem  em ery tu ry  dla urze 
dników tudzież ich wdów i dzieci. H r e n  żąd: 
nadto, ażeby rodzina pozostała po urzędniku

dnia 25 maja 1888

Zjednoczony d ług  w papierami 
Zjednoczony d ług  w srebrze 
Austryacka ren ta  złota . . .
5°/0 austryacka ren ta  (marcowa) 
Akcye banku  austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...........................
Londyn
Srebro
20-to franków ki za sztukę .
D ukaty  u u s t r y & c k i e ...........................
B anknoty  banku niemiec. za 100 m

O d p ow ied zia ln y  R ed ak tor : 

T a d e u s z  R o m a n o w l c z .  
W y d a w c a : I>r. Lesław  Borońs/cL

Karz w wa!
snstr

złr _£Y_
78 40
80 05

109 45
92 95

•>68 —
278 30
126 75

10 0 3 ‘/t
5 95

62 I121/,

Rubryka „Nadeółane" i m  pochodzi od Reda* 
c y i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E

Interesujące*! je s t  w dzisiejszym num erze n a 
szego dziennika ogłoszone oznajmienie s z c z ę śc ia  
przez Samuela H ecksehera senr.  w R am burgu .  
Dom ten zyskał sobie przez szybkie i dyskretne  
wypłacanie kwot w ygranych  tu lub w okolicy — 
tak dubre imię, iż każdego uwagę zwracamy na 
jugo dzisiejszy inserat.

NADESŁANE

  a a ]o b M s |
ilkr «zna wadi alMralaa

SlCllMKMA
t p < j  t s z e ż w i a j f c y  s t o ł o w y ,

M n n y  ba rdza aa  kaazai w ebarabaab łay l 
L atarkab ła łą d k a  I p iabarza

l o i r y k  M a t t o n i ,  k a r l s b a d  i  W i c d e i .

f i 6  20-52)

h raków, dnia 25,'5.
(B et bieżąeego kuponu.) 

ttubD papierowe rosyjskie t-  100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100  ma',
20-to franków kj z ł o t a ........................
0% Pożyczka krajowa gauo za złr. 100 

Pożyczka krajowa galie. „ „ 100
5% Obligaoye indemn. ga l. za złr. 100 k .m . 
4 '/,%  Liety ;astaw. Banku kraj. za złr. 100 
5% Obligi kom unalne . . . .  I Emis. 
4% Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4% „ .  „ ,  II Em
4‘/l % n f * ” »
6% r • « » „ . .
5% .  • „ z  prem. 10 %
5 % „ » „ xwr. za 40 lat
5% „ Król. Pol. u  rubli 100
4% „ likwidae. - 100

I' « 6 w , d n ia  2 4  5 .
(ii <■ bieżącego kuponu.)

Akcye Banka lup. gal. (dyw id.) na rłr . 200 
5%  Listy zu*Ł Tow. kred. aiem. za złr. 100
4l/ . »  n „ - .  -  r r 100
4%  „ n okr. 50 „ 100
4*/,% List}' zast. Bauku kraj. „ „ 100
4% Liety z,.st. Banku hipot. gal. „ „ 100
5% O bligacje indem n. galie. za zł 100 m k. 
o1/,  % Obligacje pożyczki kraj. za złr. 100 
4%  Oblig. komun. Banku krai. 100

płacą żądają

105 106
61 90 62 40
10 10 08

100 — 102 - -

89 50 90 50
102 10 103 10
91 80 93
99 50 100 50
92 75 94 —

90 91
9 50 94 50
00 25 101 -

100 - 101 50
97 5 98 25
#9 20 100 20
89 20 90 50

283 287
100 80 102 ___

93 5'> 94 50
_ 92 ___

92 — 93
97 90 99

102 75 103 bO
89 ,5 91 ___

99 50 101

W a r sz a w a , d n ia  2 4 /5 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Liety zastaw ne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likw idacyjne . . „ „ 100
6 % Listy zast. W arszawy ] Em. „ „ 100

» „ U „ „ „ 100
5 % ................................... II! „ „ 100
5 % .......................IV „ „ 100

W i e d e A ,  d n i a  2 1 5 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżąeego kuponu.
Renta a u etr pap ier ab 16 % za złr. 100

„ srebrna „ „ „ 100
„ złota . • • „ „ 100

„ „ papier, nowa „ ,  100
Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100 

„ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
„ „ 1860 100 „ „ „ 100
„ „ 1864 bez % cal* „ „ 1 0 )
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

4%

5%
5%

pbllgaoye korony węgierskiej.
4% Renta złota n -  1000 złr. za złr. 100 
5%  „ papierowa . , . „ „ 100
5%  Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ablO %  esc 100 
Pożyozka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

.  » n 50 „ „ „ 1 0 0
4 *  Losy Cisańskje (T heiss-R eg .). „ 100

płacą żądają

100 7 1
-9 8r-
97 40
98 40 
97 80 
9 9

78 3f> 
80 i 

109 50 
92 96

134 -  
138 20 
167 50 
167 50

6 70 
85 -  

1 ,4  6 
121 7 b 
U l  
123 30

100
91
99
98
98
98

78 
80 

101 
98 

132 
1 >4 
138 
167 
68

96
85

114
J22
122
.23

5%
5%

Obllgaoye Indemnlzaeyjne.

Siedm.
7%

Różne Inne pożyczki.

■ (  • ^  „ z 1878 „
i. c- - , .  p r . po 100 fran. „

0% Losy tureokie pr. 400 „ „

Listy zastiwne.

4'/«% Bank krajowy galicyjski za
r,<& „ obi, komun.„

Banku hip. gal. z i0%  pr- „
„ „ *0-letnie . „

% Boden-Credit allgew . ost. „ 
B oJen-C redit allg. ost. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

5
**/.
3
4%
41/,
5%
~1/.
4 % .....................
4% Banku hip. węg. z premią

r\ 7 ” n *Wal. Tow. kred. ziem. stare 
% Banku austro-węgiersk.

płacą żądają

100 m.k. 102 40 103
100 101 50 102 50
100 n H 104 104 60
100 n n L‘5 20 1 5 80

sztukę T 118 50 119
l 105 50 106 50
1 82 — 3 ; 40

n 1 20 20 20 50

złr. 100 92 42 75
100 99 lv> 100 50
100 UO 50 10> 85
100 98 25 98 50
100 100 75 101 25
100 102 bO 103 _
100 89 25 88 5
100 93 75 4 25
100 101 15 101 10
100 101 20 101 40
100 100 15 100 75
100 104 50 105

Obllgaoye pierwszeństwa kolei

5% A lbrechta . .

4%
4%

% Kar. L . Em. z 1881 n a  300 „ 
Koszycko-Bogum. „  200 „ 
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 % 
i iWow.-Czern. z lo 8 4  na 300 złr. 
Rudolfa w złocie . „ 200 „
Siedmiogrodzkie . „ 200

na 300 z łr. za 100 
na 300 „ „ 100 

100 
ino 
100 
100 
100 
100kjiouui-ugiuuw-.o  • n — ” n n “  “ “

Lomb. (Sildb.) na 500 fr. za sztukę 1

800 100

L n y

Budap. losy Bazylika 
d la  handlu i p r 

Klary .......................

Ofner (m iasta  B udy) . . 
Czerwonego Krzyża aus r.

„ węgier.
R u d o l f a .............................
Stanisławowskie . . . .  
4 ‘/,%  Tryesteńskie .
4%

płacą ż y  tją

97 50 98 —

98 80 99 4
101 75 101 90

9 75 80 25
83 — 89 __

126 - - 126 __
98 — 98 50

145 50 146 -
97 60 98 20
96 60 97 20

5 złr. w. a. 8 70 8 95
100 złr w. a. 178 60 179 50

40 „ m. k. 55 40 53 —
100 „ w. a. 118 - 119 -

20 r w. a 19 25 19 75
40 „ w. a 58 - 00 -
10 „ w. a. 17 20 17 601

5 „ w. a. 11 «0 11 90
10 „ w. a. 20 2 20 75
20 „ w. a —  — .84 —

100 „ m k. 188 - 189 -
50 „ w. a. 70 60

Oitot.
dywid

6—  
5—  

13 — 
18—  
80 
8 9 8 ' 
12—  
21—

[Akoye baakawe.
i  uglobank . . . .  na  zuu 
Bw rerei" W iener •. . „ 1 0 0
Kredyt, d la  handlu i przem. „ 160 
Kreditbank węg. allgem. „ 200 
Laenderbank .  . . .  „  200 

0 Austro-węgierskie . . . „ 600
U n io n b a n k ........................„ 100
dalie . Bank hipoteczny . „ 200

złr.

Akoya kalejawa.
10 — Alfold-Fiuma . . . .  na  200 zł r.
1 1 7 „  Ferdynanda Półnoen. „ 1050

7*3o Karola Ludwika . . . ^10
18-6b 1 woweko-Czemiow-Jaszy " 200
7*94 Koszyoko-Bogumiazkie . ” 200

50 R u d o l f a .............................   ^
9‘94 Siedmiogrodzkie . . ” 200

27 fr. Staatzeizenbahn . . .  ] 200
1 fr. Lombardy (Sftdbahn) . „ 200

16  87 Żegluga na Dunaj. . „ 500

W a l a ł y .
Dukaty pełne w alne . . .  ca sztukę
20-to F r a n k ó w k i .............................. ,  „
20-to M a rk ó w k i....................................„ „
P ół-lm perya y  roz.Jpełne ważne „ „

Fon ty  u t e r l i n g i ............................  „
Baum oty w ł o s k i e ........................ „ „
Habit papierowe . .  za 100 u tu k

płacą

1 02  25 
87 76

276 20 
2 6 50 
21 > 50 
868 
196 20 
283 -

ą.L ją

102 75
' 8  --

276 40
277 -  
2 1 1  —  

870 — 
196 70 
286

75
50

175 50 
249® 
201 50 
210 75 
146 
181 
171 
232 70 

76 75 
351

6  95 
10 05 
12 43 
10 34 
12 64 
49 

1 >r.

176 50
2496—
201 75 
211 25 
141 -  
18 25 
172 50 
*32 90 

6 25 
363 -

5 97 
10 06 
12 45 
10 36 
12 69 
49 85 

’05 75

X  A  K T  R  H i l l 1H  U n n t A r  W W t n i n  n v  U l  l f c o l # n  \ a f i a  R u n a l r  n i  l i n i a  A  R  k upuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akcye, listy  zastawne, losy, monety po najprzystępniejszym i
J M . W  J E ®  A  A i M .  j  U  U f f  J  A lM A ł*  W  I n i a K O m f l G ę  n y i l o J C  y f«  l l l l l a  A  D j cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Daetamza nowe arkueze kuponowe. Zlecenia nikuteezma odwrotną poeitą
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W. KRZYSZTOFOWIE
Kraków, linia A—B, 37,

PIERWSZY FABRYCZNY SKŁAD
Farb i Materyałów

Farby o lejne
zupełnie do użytku gotowe,

cl o pociąonnia drzwi, okien, podłóg, da
chów, sprzętów gospodarczych i t. p.

- p o l e c a

w  3 6  o d c i e n i a c h .

Lakiery
angielskie i krajów 3

do drz ‘wa. skór i żelaza.

Oliwy i oleje do maszyn 
T łu s z c ze  i smarowidła do osi.

filelweiss, Minia, Borai.

C a l o f o n i a ,  T e k t u r y ,  K l a k i , 

Ł ó j  i  t. p .

Dn robot artystycznych
f a r o y  o le jn e , a k w a r e lo w e , p o n 
d z ie ,  f l r n i s y , o l e j k i , w e r n ik s y ,  

s ła lu g i ,  p łó tn a  m a la r s k ie  itp.

Prepaiaiy Fianniszka Kwizdy
p o  c e u a c h  n a j n i ż s z y c h

Śroiki desinfekcyjne
jako to :

k w a s  k a r b o lo w y ,  s ia r c z a n  ż e la 
za , c h lo r k a lk  i  t p .

Wyłączny skład dla Galicyi
„Carbalineum Avenariusa“
jedyny środek. zabezpieczający d r z e w o  
od zepsucia przez wikocie i dziełania 

zmiennego powietrza.

L i n o l e u m
chodniki, przedściółka pod umy
walnie, łóżka, biórka, również do 

usiania całych posadzek.

M a ty
kokosowe i manilla.

W y s y ł k i  p o c z t ą  i  k o l e j ą  
ż e l a z n ą  z a ł a t w i a j ą  s i ę  

b e z z w ł o c z n i e .  840 4 0

Fortepian
test do sprzedania za 80 złr.

W ladomośc w handlu p. Hessa w Krakowie, 
, ynek główny. Nr. 10. 873 1 3

"Wdo wiec
39 lat mający 1100 złr. stałego dochodu ro
cznego, życzy sobie , celem obrania  d o z g o n 
n e j  t o w a r z y s z k i ,  zawiązać koresponden- 

z p a i u n ą  lal b e z d z i e t n ą  w d o w ą ,  
odpowiedn ego wieku , przyjemnej powierzeho- 

wnosei i inteligentną.
Gotówka peządana. Pod ścicłą dyikreoyą fo

tografii wymagań.
A dres . „ P r z y a z ł o ś ó “  poste rest 

K r o k ó w .  877 1 3

F r  a x i c u z R : a
któraby chciała wyjechać aa świeże po
wietrze tu wakacye, znajdzie pomieszcze

nie za konwersacyę z panienkami. 
Bliższa w:adomosc w Administracyi 

,N . Reformy “. 881 1 2

^  7. r.nnTA/łn a rwr in innin  Rnn/lln  ^Z pow oda zwinięcia handlu  
dobrow olna

jS w y a u r z i t j d a z i

wszystkich towarów 
^  p o  c e n a c h  z n  i ż o n y c h  
1  w pierwszym krakowskim

)  SRialzli Płócien Kraiewycn {
►i M. KULCZYKOWSKIEJ
J  w  K r a k o w i e  871 3 0
^  hotel S a s k i ,  ulica S ław kow ska. V*

] > u i a  3  c z e r w c a  1 8 8 8  o  g o d z .  2 p o  p o ł u d n i u
odbędzie się

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
w MM

S tow arzyszen ia  zare jestrow an ego  z n ieog ran iczon ą  po rę ltą

na które wszystkich Członków tegoż stowarzyszenia Rada zawiadowcza
niniejszem zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y !

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1887.
Z. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dy

rekcyi absolutoryum z rachunków za rok 1:87.
3. Wniosek Rady zawiadowczej w sprawie zysków i strat.
4. Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1888 (§ 48 statutu 1. h.). 
i). Zmiana niektórych paragrafów statutu.

Bochnia, 22 maja 1 8 t>8 roku.
B a d a  z a t r i a d o t c c z a  

K a s y  Z a l i o z k o w r j  „ N a d z i e j a ^  w  B o c h n i
Stowarzyszeń a zarejestr. z nieograniczoną poręką. 879 l

I .  K o u e e t j  o n o w a n y

M U  [ H i
polecony przez krak. Towarz. Lekarskie, a  pod 

dozorem władz sanitarnych

Ł .  J .  K u b i c k i e g o
weterynarza miejsk. i docenta weterynaryi, 

rozsyła
ś w i e ż ą  i  p e w n ą  k r a w i a n K ę

zbieraną 2 jazy w tygodniu.
C e n a  f lo l t  8 —1 0  p u s t u ł e k  1 z ł r .  

732 8 15 Lwów, ulica Batorego, 7.
Skład we Lwowie w aptekach pp. M'kolasebi», 

P iepesa ,  Kochanowskiego i Wiewiórskiego ; w 
Krakowie pp. Redyka, Siedleckiego i Stockmara.

00000 0© «IK XXK )«K K IH H K H K »© © ę* 
F l t A M I S Z E R  T I T L  g

skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych x
w  B e r n i e  ( M o r a w a )  G r o s s e r  P l a t z , 1 0 ,  ^

poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę foku, jako też s u k n a  f i  
u a  c a ł e  w y p r a w y  i  k o s t i u m y  l i b e r y j u e  t a k  d la  s ł u ż b y  M  
p a ń s t w a ,  jakoteż d la  i ir z ę u ń w  f a s o  w y  c h ,  s t r a ż y  o g n io w y c h  X  

i t. p — Wz >ry bezpłatnie.
WG~ Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 3 .  389 23 2 i W

: m o o o o o o o o > o o o o o o ( k ! x x x } o o t x x x 9

! Natychmiastowe zniszczenie wszelkiego robactwa!
Ze -rszystkich dotąd znanych i w handel wprowadzonych środków niszczących robactwo 

okazał się tylko

NECROLIN

G r a b  i e k o n n e  
i grabie do przewracania siana

dostarcza szczególnie tanio

U M K A T H  i  S P Ó Ł K I
fabryKu m aszyn rolniczych 

w  F  r a d i e  — B u b a  a -  
Katali jl r» iąd&a'e darmo 

F i l i a :  L w ó w ,  u l i c a  G r ó d e c k a ,  ® 1,
pod własną firmą. 736 4 4

Hotel Donan
W i e n ,  775 6 io 

T a b o r s t r a s s e ,  Nip. 4 9 .
Now o otworzony, bardzo w ygodnie  u- 

rządzony. Cena pokoi od 80 ct. Śn iada
n ie: kawa z chlebem 20 ct. Kolo) konna  
i om nibus  od hotelu. Usługa także polska 

J ó z e f  M o lik , Hótelier.

Weda
i

Pudry
D0 _  

Zębów &
/ *

f r
^  v  Sprzedaje

jg:

$
? we

w s z y s tk i c h  
składach 

materyałów
aptecznych,
v' składach 

p erfum  i u fryzjerów

Nr

jako najskuteczniejszy. Wszystkie inne, jakichkolwiek nazwisk , szczególniej w postani proszku, 
są p ran ie  bezskuteczne i działają tylko odurzająco. Necrolin jest płynn", przesiąkający wszędzie 
< zabijający za samem dotknięciem każde robactwo i tegoż zarodek.

Neerulin zabija natychmiast wszystkie
pluskw y , m ole, pch ły , wszy, m ró w k i , ch rabąszcze  i tychże zarodek , jest 
całkiem wolny od trucizny , n a  przyjemny zapach , nie plami zupełnie nawet najprzedniejszych 
materyj jedwabnych i aksamit:-*ch. 1 fla szk a  50 cen t., pocztą p rzy u a jm u ie j 2 
flaszk i, które starczą do w ygalien ia  robactwa z mebli 2 dużych pokoi. Szcz* gólniej do p o l e 

cenia na wygnbieuie moli w sukniach, futrach i meblach.

Główny skład , do którego wszelkie obstalunki adresować należy 
E . S O X H L E T , H ien , I., Moikerbastei, JSi*. 8.

Skł td  w Krakowie w aptece K- Wiszniewskiego. SOI 4 20

A i e  m a  w i ę c e j  b ó l u  z ę b ó w
kto używa stawnej w świecie, prawdziwej c k. dostawcy dworów

Anaterynowcj
wody do ust

lep»zej od wszelki h innych podobny h przetworów, jako środek zapobiegający ho
lowi zębów, ust i szyi . z ró.wnocześnein zaś uży łem

Dra Poppa proszku luft pasty na zęby
utrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zęby.utrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zęby.

najlepszy srodel 
rawych zębów.Dra Poppa kit do z ę b W r i1̂

Dra Poppa mydło ziołowe S n Ł 8\1̂ .H ilkieg,> ro,,a,ia’ 8/-'v‘*‘
C en a : Woda anaterynow a 50 cent., 1 złr. i złr. 1 4 0 ; Anaterynowa p asta  d„ zębów w pu- 

szKaeb złr. 1 2 2 ;  a rom at, p asta  35 c t . ; proszek do zęoów w pudelkach 03 ct., Kit
 do zębuw w udełkaoh 1 złr. Mydło ziołowe 30 centów.

|p ą r -  O strzega się przed kupnem fałszyw ej anatherynow ej wody, k tó ra  według roz
bioru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zaw iera. 155 30 52

G ł ó w n y  s k ł a d : W i e n ,  I . ,  B o g n e r ą a s s e ,  3 .
Do n a b y c ia  : W K R a K u W I E :  pp. R ed y k  apt.  „pod b a ra n k ie m " ,  F  So lde ra jsk i  apt.  „pod 

s łońcem ",  A. Siedlecki apt ., b rac ia  i la -uch ,  K. W isz n ie w sk i  apt. , E. R ad ler  ap t. ,  J .  T rau c z y ń sk i  apt.  
ł . S toekm ar  a p t , W ilczyńsk i  apt. , F.  G ra iew sk i  apt .. P .  K ro k iew icz  apt., J .  W iśn iew sk i ,  dr jHuerya ,  
W ilhe lm  Fenz ,  F.  A. G r iga r ,  B rac ia  Bilewscy. J .  Z a p ia ta lsk i  F o r e h s k i  i Z im ler ,  h d .  Kri iu t ler sk ład  
m a te rya łów  a n t*  w P  n ć cr A r  •» n ftlrolz-oicb-; .. F.wnAArrk' - .*»»
P iepes  a{
I i c z e e
apt .j W U O b c Z y t -m .* *  u.  u m n o m  api ., »» O t ta  w u n c  iv. iTEiiyei ajH.; W 1H y  81 U u i o ho ii w  f. U-
m iń sk i  apt.;  w W a d o w i c a c h  S. K u ro w s k i  apt.; w  B o c h n i  G a t ty  apt.;  w T a r n o w i e  II. W ie 
rzyc  k i  i P ion ,  E.  R a n k  apt.. , A. T e n czy n  ap t. ,  Ł. C hodack i  apt. . Sckerf t kup. ; w S a n o k u  J .  Mnć-

1 O w 1 07 (ra 1 _T 7  a r a i  /łł tł rvt * lir TY i n 1 if Ił 1 o— S T Ił* , I . i, -., II . ... O „ U .. ił  i ia,.T. * .  l

apt.; w B r z e s k u  J a n o s z e k  ap tek . ;  w R z e s z o w i e  J .  a ch a i t t e r  i bp. , a. 13. Macharski,  A. K arp iń sk i  
a p t., A K a l in o w sk i  apt.; w  B u s k u  M. Z a h ra d n ik  apt .; w  W i ś n i c z u  M. M arkiewicz  apt.- w N o 
w y m  T a r g n  K. L a u r  i K w iec iń sk i  apt.; w R >p z y e a c h  M. Z y m irs k i  apt.; w C h r z a n o w i e  
K.  S p o r y sz  apt.; w G o r  i c a c h  p. Rogaw sk i  apt.; tudzież  wszyscy ap tek arze ,  hand le  perfum ery i  
i ga la n te ry jn e  obw odu  K rakow sk iego ,  Galicyi i B ukowiuy.

Trawa miodowa
(H rn lcu B  l a n a t uh) 217 30 30

n u ie n io  świeże i pewne na g ru n ta  suche lab  
mokre zupełnie liche, n a  pastwisk i wyborna ro
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o *  
r / e r  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . ,  przy 
zakupnie zui tz IV  k a r c y  dodaje tię  korzec 
bezpłatnie. Zamów enia uikateeznia J .  H a l 

s i e  w ic z t ,  ik ła d  nasion w  H o r h n l .

K a t a r u  8 ruP ł i kaszel leezy się najskute- 
■*** j  ezniej przez użycie Ziółek piersio
wymi Dra S eeb u rg ara , wyłąoenie prewdziwyoh 
tylko w aptece B lnm enfelda we Lwowie. Cena 
pąkietu 20 centów. 98 22

M i e s z k a n i a .
1. 6 pokoi, przedpokój, kuchnia, we

randa i t. d.;
2. 3 pokoje, przedpokój, kuchnia itd. 

od I lipca do wynajęcia, ulica Garncar
ska, L. 7. 847 8

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

:X X X X X X X X X X X 5 ( 0 0 ( O I O K 3 K X X ^  k *  >: IC 8

FRANCISZKA CHRISTOPHA X
Lakier połyskowy

do zapuszczania podłóg
bez woni i prędko schnący.

Znakom ity  ten lakier połyskowy do zapu-
,   szczania r odłóg iest zupełnie bezwonny, schnie
podczas zapuszczania i ma natychm iast (bez szczotko z an  a) najpiękniejszy 
połysk, któremu wilgoć nie szkodzi, jest  trwalszy i d J ko piękniejszy n iż  yz
ka /de  inne zapuszczenie. Składa sie on z iółto-brunatnego lakieru poły- O

I SkOWAgo zawierającego w sobie delikatną farbę żó ł to -bruna tną  prze o kużdy Q  
kolor podłog, może być doskonale pokryty, albo z c/.ystego laki tu  poły- 

! skowego, do którego się żadnej domieszki farby n  e dodaje, a przeci* sam ^  
p iękny połysk nadaje.

Je d y n y  i wyłączny skład  tego lakieru na  Kraków i okolicę utrzymuje 
dom handlowy pod firmą S T A N I S Ł A W  F E 1 M T U C H ,  w  K r a 
k o w i e ,  R j n e l i ,  6 ,  gdzie próbki lakierowania obejrzeć, przepisu orzy 

i używaniu dostać  i zamówienia na prowineyę robić można.

Franciszek Christoph w Pradze,
l 893 10 wyaalazoa i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru do podłóg.
| Składy: w Jaunrznie u p. Teodora Dendery ; w Wadowicach w aptece Sewerjna
Kurowskiego ; w Wieliczce u p. L. Windakiewiezó

: x > x x x x  x x a a . ~ o i o K X > o £ ł

WSTRZYKIWANIE t MATICO
aptekarza

H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  w e  L w o w i e .
Wstrzykiwanie to, sporządzooe z rośliny Matico (Piper angustifolium) znuchodzą- 

I cej się w połuduiowej Ameryce, posiada niotvlko zn_komite własnośji  prezerwatywne, 
leez po kilkorazowem użyciu zasta-załe nawet cierpienia przewodu moczowego leezy.

C e n a  3 0  c e n t ó w .

m i

r a i  K a j l b Z U ł j y K l  S S  M E L t l C O
wskazane dla ty hże samyeh chorób , w których używane bywa wskrzykiwanie,  m ają  tę 

Ta i  zaletę, że użycie nie przeszkadza w eodziennem zajęciu
Kabzułki te są z części eterycznych roślin „Matieo“, Kopaiwy“ i „Kubeby" tak 

r .-o szczęśliwie złożone, że nie sprawiają żadnych dolegliwości żołądkowych, a skutek jest 
nad , wyczaj pewny i szybki.

K J  Szuzególuie zalecają się kabzułki w w ypadkach,  gdzie zapalenie chorobie towarzyszy.
C ena  &O centów. 109 15 0 ^

r ó l  Główny skład tych środków w aptece pod „złotem słoniem"
k jr j  H e m y k a  B l u m e n f e l d a  w e  L w o w i e .

r  v  w .

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 marek.

O gl os/etiie
szczęścia.

W y g r a n e  
porę za 

p a ń s t w  o.

Z  a  p  r  <» g  z  e  u  ii e  «i o  n  i l  z  i  a  ł  n  
w  w y g r a n y c h

n a  w i e l k i e j  l o t e r y i  p r z e z ,  p a ń s t w o  H a m b u r g  p o r ę c z o n e j  ,

O  m i l i o n ó w  1 6 0 . 3 ^ 0  m a r e k
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu ty ł  o 95.500 losów obej
muj- są następujące, a mianowicie :

Prem ia 300.<tÓ:> marek. 26 w ygranych po 10.000 marek.
1 w ygrana 300.000 56 w ygranych po 5000 n
I w ygrana

w ygrana
100.000 106 u \ g r a n y c h |.0 3000 o

1 90.000 357 wygranych po 3000 n
1 wygra n i 80 .060 3 u grano po 1500 w
1 wygrana 70.000 5 '5 w; g ra n y c h po IOOO n£ wygrane po 60.00 » 830 wygranych po 500 n

w ygrana
w\ gi ana
w ygrana
wygrana
wygranych
wygrana

po

5 5 .0 0 0
5 0 .0 0 0
4 0 .0 0 0
:to ooo
1 5 .0 0 0
1 3 .0 0 0

1 3 0  wygranych po 3 0 0 ,  ióO  marek. 
3 2 .0 3  1 wygranych po 1-15 mik., 7 9 ir3  
wygranych po 134. lOO, 0 4  m., 7 § 4 8  

w i granych po 0 7 , 4 0 , 3 0  marek,

razem 1 7 . 8 0 0  wygranych.

które w przeciągu niewielu miesięcy w 7  oddziałach z  p e w n o ś c i ą  wyciągnięte będą.
Główna wygrana lej klasy wynosi 50 000 marek, w 2«j klasie podnosi się ua 55 000 

man k, w rej na 00.000 in., w 4oj na 70 000 m . w 5ej na 80.000 in., w 0 -j na 90.000 m., 
w ej na 200.000 in ,  a z premią wynoszącą 300 000 trarek ewentualnie na 500 000 marek. 

Na p i e r w s z e  c i ą g n i e n i e ,  ozn.i-zouo u r z ę d o w n i e
1 4  c z e r w c a  o .  r .

kosztuje los oryginalny tylko 3 zł- 50 c. w. a. — połowa losu oryginal
nego tylko I złr. 75 ct. w. a. — ćwiartka icsu oryginalnego 90 ct. w. a.
te lo s y  o r y g i n a l n e  p r z e z  p a ń s t w o  p o r ę —/ o n e  lnie  zakazane promesy) z do- 
łą.-żenieni o r y g i n a l n e g o  p i a n a ,  z herbem państwa pu frankowanem nadesłaniu na- 
leiyteści lub za zaliczką poczt., nawet d < najdalszych okolic przdzemnie rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział zaraz po odbytom ciągnieniu przesyłam urzędową ustę 
ciągnień nawet bez zażądania.

Plan ciągnienia z herbem państwa, w któiym wkładki i pod/dał wygranych na 7 klas 
jest uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo

W y p ła tą  i p rzesy łką w ygranych  pieniędzy  
zajmuję sic sam wprost do interesowanych punktualnie i pod śoislą dyskrecyą.
Każdy obsta 'uuek uskutecznić można przekazem poeztowym lub listem rekomend. 

5 0 T  U,- ruszani zat ui ws/.elkie zlecenia z powodu wkrótce mającego nrstąpić ciągnienia 
najdalej do 1 4  c z e r w c a  b .  r .  z zauraniein przesyłać pod adresem:

S a m u e l  H e o k s o ł i e r  a e n r . ,
Banąuler und Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 051 2 6

I A S T  I H A A T O W 1 C 2  %
iwie, ułica Kopernika, Nr. 3 ,  w Krakowie, Sukiennice , Nr. 20, jŁ  

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleea swojego wyrobu

znakom ite środ k i, odszezegńliiionc 7-jna tnedalami za
sługi i 2  dyp lom am i uznania na wystawach krajow ych

i zagranicznych.

l i

^ DćlISdlTl dfi Mekka ên “żywa się od niepamiętnych czasów
do zachowania piękności, świeżości i delikatności cery. 

S ł o i k  4  z ł r .

S i ó t k a  w s c h o d n i e  do naparzania twarzy, 5 0  c e n t .

04 ( i l i p O P U n O  t n a l l t n  j  O  preparowana nad kwiatami konwaliowemi do knnser- 
H  O l l u P I  j f l l o  lU a l C I U y . a  nowauia  twarzy. Flakony po s o ,  5 0  c .  i 1 z i r .

I I A * | n 4 | A  Ho mycia tw arzy ,  chroni od zmarszczek i węgrów, wygtad >, na- a

skórek. Flakon 5 0  e t .  y7 li3 0

iP A F F A C s W F  ♦  i A F P F V V ł P P R P f l V W P F V V t F l F ł - -

Premiowane na wystawach powszechnych:
w  L o n d y n i e  1 8 6 2 ,  w  P a r y ż u  1 8 6 7 , w  W l a d i i i u  18711, w  P u r y ż u  1 8 7 8 .

f o r t e p i a n y  n a  r a t y
dla Wiednia i prowincyi,

koncertow e, sa lonow e, k ró tk ie , oraz p ia n in a  z fabryki głośnej ua świeeie firmy 
i portowej Gottfr. Cramer, Wilb. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450 5oo, 550, 60 do 

6o0 złr Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od ( złr. do uOO di.
Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,

Wien, VII, Burggasse 71. 145 32 0

m m
hoj^ M in .  F i n .  f i e p .  H a n d l u  i P r z e m y s ł u  S t. P c t e r s b .  N r .  1 3 6 0 .  huj  ̂
f i  W i c i l e n  A r .  1 9 3 3 . K u d a  P e s z t  N r .  1 5 3 8 . f

j  Broszurka w języku Gwarancya długole- ®
g  pDlskim i ruskim wysy- tni

się bezpłatnie.

1 E X M I C C  A  T O R “
cd
9- |

30
301

1  99
£  osusza wilgoć w starych domach, zah.- p eetn nowe od tejże, niszczy 
^  grzyb ik drzewny, zabezpiecza od gnicia «sz s ko co z drzewa. Desinf®'1' ^  
E tuje stajnie, obory i t. p., zapobiega zarazie na by-R , z stęnuie olejna 0|
2  farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent- «

"§ Inżynier-technolog O u s t a w  K W » e r * |
^ W a r s z a w a  K.v<*lew&lM*

^§| Reprezentant na Galicyę: Zygmunt Wasilkowski, ul* Batorego, 8. ^

Wobec wystąpień ks. B iś iu a r c k a ; wobec 
„Kolouizacyi" i tego wszystkiego, co się dzieje, 

poleca się książkę :

Nasze stosunki
s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n e

n a s z k i c o w a ł  z ż y c i a  
D r . S ew eryn  T łubinski.

(Str. 216 i XII.) 1926 16
Księgarui.i 81uhr’a  w  B e n in ie .

M a r y o c e la k ifc

Krople żołądkowe.
Srtaek znakomicie działający na wszelkiego rodu ja  

choroby żołądka.

H a r tu  aebroim a. N iezrów n an y  przy  b rak u  apa
tytu , słabotfei żo łądka, cuehnącyM  
o d d e ch u , w zd ęc ia ch , k w a to y e k  
od b ilan tach  t k o lk a c h , k atarach  
żo łąd k ow ych , zg a g a c h , tw orzeniu  
s lf  p iask u  m o czow ego  i k a m y k a ch  
w  p ęch erzu , przy zbytetasnfl pro-
d u k cy i flegm y, ło łta c z c e , obm la  
słostfi i w om ftach , p rsy  p och odzą
cy c h  z io łą d k a  b ó la rn  g ło w y ,
k urczach  lub zatw ardz#D lach, p rze
ciążeniu  z o łHdk& potrą  w a u d ln a p # -  
jam t, przy rob ak ach , cierp ien iach  
dledziony, w ątroby i nem orojdach . 
G eaa f la k o n ik u  w raz z przep isem  
86  c e n tó w  a u s tr . p o d w ó jn e g o  
6 0  k r . G łów n y sk ła d  u ap tek arza

Karola Brady
W K r o m ie r y ż u  (K rem sier ) n a  M oraw ie  w  A n s i r j l
K rople M ariozelsk ie nie są żadnym  srod -k iem  tajem -  
a ic iy m . Częźći sk ła d o w e tych że są przy k a id om  

flakonie na op is ie  użycia , w ym ien ione.
Prawdziwe do nabycia w wszystkich Aptekach.
O s t r z e ż e n i e !  Prawdziw e krople  żołądkowe m a-

Sroeel8kie byw ają czestok rotn ic  fa łszo w a n e  i n a ila -  
ow ane. — W  d o w ó d  p r a w d z iw o ś c i  ty ch  k rop li 
p ow in n a  każd a butelka obw iniętą być w  op ak ow an ie  

czerw one , zaop atrzon e p o w y ż ó j  o z n a c z o n y m  z n a k iem  
o c h r o n n y m  a p rzy każd em  flakonie znajdow ać sl« 
p ow inien  p r z e p is  n ż v w a n ia  kroplL z w zm ianką, ż e  
d im k o w a n y  j e s t  w  d ru k a r n i H . G u sk a  w  K ro m ie-  
r y ś u  (K rem sier.) *

Prawdziwe do nabycia w Krakowie w ap te 
kach pp. -E- Badleia, F Gialewskiego, P. Kro- 
kiewicza, W. Redvka. F. Sobierajskiego, K. Stock- 
mria,  J.  Trluezyńskiego spadkob., K. Wiszniew- 
skiegu , w Andrychowie w apt. A. Mirronowicza; 
w Biały w apt E. Keiera i .1. Kolasst ;  w Bo
chni w apt. M. Gatty ; w Brzesku w apt.  W. 
-Janoszka; w Chrzanowie w apt  Sporysza ; w 
Oocczycach w apt. J.  B ilińskiego; w Grybowie 
w -p t .  K. ulszyokiego; w Kamionce Strum iło- 
wej w apt. K. P iepesa ; w Kentach w apt E. 
SokaJskiego ; w Llpniku w apt. A. Fuchsa ;  w 
Limanowy w apt.  W. A. Z ubrzyck i; w Myśle
nicach w apt W. Guiniń3kiego; w Niepołomi
cach w apt J.  Tichy ; w Pilźnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego' w Starym  
Sączu w apt. M atusińskiego; w Nowym Sączu 
w apt. .Jakubowskiego i W. F i l ipka ;  w Suchy 
w aptece K. Czernickiego ; w Szczucicie w  r.p 
tece Masłowskiego; — w Szczurowy w aptece 
W. Heinza; w Tarnowie w apt.  W. L. Ch„ ao- 
kiego E. Raul a i M Adlera (apteka Eugla/, 
w W ieliczce w apt B. M ieeziński; w Wojniczu 
w apt Nodzyóskiego; w Wilamowicach w apt. 
F.  Gcheeydera ; w Zakliczynie w apt. Kromkay; 
w Żywcu w apt. tiraffa i llerdliezk..  126 19 5 i

Sklep do sprzedania.
Przy ulicy pryncypalnej jest d o  sprzedania

sk lep  z u n iw ersa ln ym  a rty k u łem ,  
przynoszącym  roczn ie  600 do 800 

z łr . dociiodu .
Bliższej wiadomości udziela Admińistracya 

„N. Reformy". 872 2 3

B L A A C ;

U  JODZIE ZEuZł rJEZMIFNET* Y <

z PAnis ^

W !
L  TOa* A p iu F o w .n e  p rzez  rani*  

A ktidem ią m ed yczn i, 
h w P a r y ż u , ad opto  
Ip rzez  F o r m u la rz  o f i i - l  

c ia ln y  f ia n cu zk l, san k - _  
m  m i  c io n o w a n e  p rz e z  rad ę  1856 
2  M e d y c z n ą  w  P e ti - ,b u r g u .
J  P o s ia d a ją c e  ro w n o cześn ;  ̂w la sn o s -  i Jodu 
9  i ż e la za , p ig u łk i  t e  sk u tk u ją  w y lą cz n *e > We w  
K  w s z y s tk ic h  tu d z a ja ch  c h o ió b , k tó r e  w y w 0 -  0  
m  lu je  za r o d e k  s k r o fu lic z n y  (pucW ‘” F- ratka- ^  
Z  n ie  kanałów, humory, etc.) s ła b o śc i, p rze-  A  
J  - iw  k tó r y m , z w y k łe  ż e la zo  j®ją zu p e ln ie  ^  

b e z s k u te c z n e m ; w  G h lorozr*  b ied a czce), J  
9  w L e u c o r r h ś e  (białych uptawac,1l*w Ame- w  
A  n o r rh śe  (zatrzymanie zupaine lub częścio- ^

w e r e g u la r n o ś c i ) ,  w  S u c h d ta c h , w  S y f i l i s u  
™  organicznej e t c .  O s ta te c z n ie  p o d a ją  o n e  _  
9  le k a r z o m  ś r o d e k  T e ra p e u ty c z n y , n a d z w y -  9  
m  cza j s i ln y ,  d o  p o d ż y w ia n ia  org a n izm u  i do  ^

* w z m a c n ia n ia  k o n s ty tu c y i l im fa ty c z n y c h , a  
s ła b y c h  lu b  o s ła b io n y c h -

N .B .  —  Jod n ie c z y s te g o  lu b  z e p s u te g o  ®  
A  ż e la z a , j e s t  le k a r s tw e m  n ie p e w n e n i, ro z - K  
a  d rza źn ?-.jącem . Ja k o  dowód c z y s to ś c i i ó
•  ,a itentyczności prawdziwych P i g u ł e k ^
w  B la n c a r d a ,  żą d a ć  n a leż y , n aszą  p ie c z ę ć  n a  J  
9  sreb rze i p o d p is  n asz  n i-  s ? y  “
0  n in ie js z y  p o ło żo n y  u s p o - 
m  d u  z ie lo n e j  e t y k ie t y .

•  Aptekarz w Paryżu, rub  bonapaut®, *0
K  wystrzkoać się fałszerstw. m
a • • • • • • • • • • • • • • • • •

2 1 6  17 ;>

■IfrOA

Od I lipca do w yna jęc ia  _

2  p o d o j e
z meblami lub b ez  meblu n a żądanie także 

z wiktem i. u8ług^. 833 5 0 
Wiadomość w A dm ia. R eform y11.

“ ZATWARDZENilT-
zapobiega i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

przepisywane pr/.ez lekarzy frauenskieh I za
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po
wodzeniem , pouieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
fi? uzyw ć jako środek orzeźwiający, oczyszcza- 

krew lub sprawiający przeczyszczenie. Me
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
a by pigułki Cauvaiua znajiowały  się we flakoni
kach włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C a a v a in .

W Paryżu w ap tece pana D e l i a u t ,  rue 
Faub St. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Redyka , J.  Trauczyós tego i K Wiszniew
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruc*era i u 
kalik-Ja Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt 
Dra Maukiewlcza; w Brodaoh w aptece p. Kul- 
l.ika i F r a n z o sa ; w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego. 278 15

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjew&ki.


